
Rek XIX.
Na!<j£ytosć pocztowa opiaeona gotówką. W D A N I E  V ,

Kraków, sobota 27 czerwca 1936 Nr. 176

NOWY DZIENNIK
Adres redakcji 1 auministracji: Kraków, ulica Orzeszkowej L. 7. 
Tolefon Nr. 102-79.— Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89.

Konto czeaowe PKO w Krakowie 400.630.
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do 1-ej w południe

W «elk 'a  komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji 
Rękopisów redakcja nie zwraca, 

ża Inseraty redakcja nie odpowiada.
Ceny ogłoszeń 1 prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie

D A R M O  80.000
Talji kart „PIATNIKA*

OLA PALACZY Z Wł J EK  (GILZ)

A L T  E S S E
M o k k a  - P e l n o w a t k a

Szczegóły v?  prospektach.

Echa zaiśd myślenickich 
na terenie Sejmu

Żydzi skazani za zajścia w Przytyku
Szulim Chil Leska skazany za zabójstwo na 8 lat wtezienia.

Luzer Klrszenzwalg za usitowana zabójstwo na 6 lat, Icek Frydman na 5 lat, 
sędziwy Feldberg i Haberberg po 10 mfeclecy. —  3 Żydzi uniewinnieni, 11 zasadzono

Oskarłeni o zabójstwo bł. p. Mlnkowskich —  uniewinnieni
Spośród 43 oskarionych chi jeicijan uniewinniono 18. reszta skazana: trzei po 1 roku, 

Pdzosiall po klifta miesięcy wlezienia
; (T elefon em  od naszego korespondenta)

K raków , 28 cseruca ,
. Z uczuciem  najgłębszego bólu przyjm ie spo­

łeczeństw o żydow skie w yrok sądu p ierw szej in­
stancji w Radomiu, W yrok  ten ugodził nas to 
samo serce. Pozbawił nas resztek  iluzji.

W yroku sądowego krytykow ać nam nie w ol­
no. A le każdy z nas w głębi duszy rozum ie jego  
właściwy sens, każdy z nas pojm uje jego  jas­
krawą wym owę. Bu każdy z nas zasiadał na ła­
wie oskarżonych w Radomiu.

■ - Jeśli jest io te j ciężk iej chwili jakiś jaśniej­
szy prom ień nadziei, to jest nim nasza odw iecz­
na optym istyczna w i a r a  w ostateczny trium f 
JJe Sprawiedliwości, którą p rorocy  nasi gło­
sili światu. Ta wiara w w ielkie i nieśm iertelne 
ideały żydostwa dodaje nam otuchy i siły do 
wytrwania. Ta wiara, głęboko zakorzeniona w 
naszych sercach, wola do nas iv tej chwili:

Nie poddawać się rozpaczy! W ytrw ać na p o ­
sterunku! Stłumić w sobie gryzący bul i walczyć 
tutaj nieustraszenie o nasze prawa ludzkie i 
obywatelskie, a zarazem ze zdwojoną siłą budo­
wać podwaliny lepszej, jaśniejszej przyszłości 
I\arudu na własnej ziem i, —  w olnej i n iepodle­
głej ziem i palestyńskiej, tak, aby ala przyszłych  
pokoleń  naszych P rzytyki były jnhiemś bladem  
wspom nieniem  z daiuno m inionej przeszłości• 

W  górą serca! NECACH ISRAEL LO JESZ A- 
K ER  —  w ieczność Izraela nie zawiedzie! Spra-

Szulim Leska Icek  Frydman

wiedliwość musi zw yciężyć! (d. Z.)

Koszule sportow e
czy sto-Jedwabne, nowości nadeszły! 
JfJL jrS Z  NACHT, Kraków Stradom 5

Badom. 26. 6. (C) Wśród niebywałego na­
pięcia całego miasta ogłoszony został dziś o 
godzinie 6-ej wieczorem wyrok w procesie o 
krwawe zajścia antyżydowskie w Przytyku, 
w marcu br.

Gmach sądu okręgowego przy ul. Żeroms­
kiego, gdzie nastąpiło ogłoszenie wyroku, o- 
toczony był silnym oddziałem policji, która 
na salę rozpraw dopuściła wyłącznie adwo­
katów i przedstawicieli prasy. Zapowiedzia­
ne na godzinę 17-tą ogłoszenie wyroku prze­
ciągnęło się, potęgując nastrój podnieconego 
oczekiwania. Wreszcie o godz. 18-ej zjawił 
się na sali komplet sądzący, którego przewo 
dmiczący prezeg sądu Bobkowrski wśród gro­
bowej ciszy ogłosił poniższy wyrok:

Oskarżony Józef Strzałkowski skazany zo 
stał na 6 mit sięcy więzienia,

Wacław Kacperski L rok,
Szczepan Zurychta 1 rok,
Józef Pytlewski, 1 rok,
Józef Olszewski 10 miesięcy,
Franciszek Wlazło 8 miesięcy,
Józef Czubak, uniewinniony.

II
Frty bólach newralgicznych iuź 
jui kilka kąpieli mułowych przy­
nosi wielką ulgę organizmowi, 
Kuracje ryczałtowe. Informacje: 
Biuro P iszczan y  dla Polaki. 
Cieszyn.

Jan Wójcik 6 mies:ęcy z zawieszeniem, 
Feliks Jan Bugajczyk 8 miesięcy, 
Franciszek Kusiec 6 miesięcy,
Stanisław Slizak, uniewinniony,
Józef Kubiak 6 miesięcy.
OSKABŻENI ŻYDZI: JANKIEL ABRA­

HAM HABEBBEBG 10 miesięcy,
LEJZOB FELDBEEG (68 lat) —  10 mie- 

stęćy ,
N. ZAJDĘ 6 miesięcy 
BAFAŁ HONIK 6 miesięcy,
MUSZEK FERSZT 6 miesięcy z zawiesze­

niem,
SZOEL KBENGEL, 6 miesięcy,
MOSZEK CUKIEE uniewinniony,
LEJBA ś ŁJ£GA 8 miesięcy,
ICEK BANDA 8 miesięcy,
ICEK FRYDMAN 5 lat,
LUZER KIRSZENCWAJG 6 lat, 
JANKIEL KIRSZENCWAJG uniewinnio­

ny,
SZULIM CHIEL LESKA 8 lat,
JANKIEL BORENSZTAJN uniewinniony 
Dalsi oskarżeni:
Jan Florczak, 6 miesięcy,
Józef Florczak 6 miesięcy z zawieszeniem, 
Michał Bieńkowski 6 miesięcy z zawiesze­

niem,
Aleksander Pytlewski 6 miesięcy,
Józef Tkaczyk 6 miesięcy z zawiesz*. uem, 
Gabrjel Rojek 6 miesięcy,
Władysław Budzik 8 miesięcy,
Stanisław Zieliński 6 miesięcy,
Jan Grudzień uniewinniony,
Józef Stępieli 6 miesięcy z zawieszeniem. 
Jan Domagalski uniewinniony-
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Antoni Krawczyk uniewinniony,
Józet Wierzolcki uniewinniony,
Stanisław Wlazło uniewinniony,
Józef Krzos, 6 miesięcy,
Stanisław Praska uniewinniony,
Jakób Chjdziński uniewinniony,
Stanisław Kasprzak 6 miesięcy z znwiesze 

n;em,
Władysław Strzałkowski 8 miesięcy, 
Stanisław Żebrak 8 miesięcy,

Franciszek Bartkiewicz 8 miesięcy,
Józef Tomczyk uniewinniony,
Jan Kośla uniewinniony,
Paweł Kośla uniewinniony,
Oskarżeni o zabójstwo bł. p. Minkowskich 

Antoni Frączkiewicz, Stanisław Frączkie-

wkh 1 Gustaw Iwański ZOSTALI UNIE WIN 
'TENT, Franciszek Kwietniewski skazany 
za udział w zbiegowisku na 6 miesięcy wię­
zienia.

W iesza^ Władysław Gflspodarczyk, Kon­
stanty Kozłowski i Aleksander Prus zostali 
uniewiimieni.

Po ogłoszeniu wyroku, który wywarł 
wśród obrońców i dzienniKarzy żydowskich 
wstrząsające wrażenie, przewodniczący przy 
stąpił do odczytania długiego wywodu, zawie 
rającego uzasadnienie wyroku.

W> rok lotem błyskawicy rozszedł się 
wśród zebranych przed gmachem sądu tłu­
mów i na mieście, wywołując zrozumiałe po­
ruszone. Na mieście ukazały się wkrótce nad 
zwyczajne wyaania dzienników miejscowych

i ^arsaawskłej prasy żydowskiej, która xo> 
stały w mig rozchwytane. i

Badom po blisko miesięcznem trwaniu pro
ceru doczekał się wyroku, a wraz z Rado* 
m iem  —  cała Polska.

Wyrok w sprawie zajść 
antyżydowskich w Kłobudzka

C-ęstochowa, 26. 6. (H) D zii o godzinie 1 w 
południe Sąd Okręgowy w Częstochowie ogłosił 
w yrok  w sprawie zajść antyżydowskich w K l e  
budzku, m ocą którego skazano Józefa K ędzior* 
na 1 rok więzienia, Jerzego Kędziora i Jana 
Falona po 8 miesięcy więzienia, Feliksa F a lom  
i Józefa W ójcick iego po 6 miesięcy więzienia, 
ponadto na rzecz poszkodowanych Żydów  za* 
sądzono od skazanych pow ództw o cywilne.

32
Warszawa, 26■ 6. (Sin). Z nowego Jorku do­

noszą, że przedstawiciele ministerstwa skarbu 
z prof. Adamem Krzyżanowskim na czele za­
wiadomili agentów fiskalnych pożyczek zagra­
nicznych Polski, że ze względu na pogorszenie 
się bilansu handlowego i bilansu płatniczego o- 
raz ze względu na to, że rezerwy Banku Polskie­

go spadły do 70 m ilionów dolarów, RZ<\D 
POLSKI ZM USZON Y JEST ZAW IESIĆ PŁAT-
n o ś c i  i z a p i s \ć  w s z y s t k i e  p r z y p a d a ­
j ą c e  DŁUGI W  DRODZE EFEKTÓW  W  KON 
TACH  BANKU POLSKIEGO.

JEDNOCZEŚNIE R ZA D  POLSKI ZMUSZO- 
N Y JEST ZAW IESIĆ TRANSFER OPŁAT NA

OBSŁUGĘ DŁUGÓW ZAG RA N IC ZN YCH . NA­
TOM IAST P O ŻY C ZK I ZAG RA N IC ZN E  W 
KRAJU BĘDĄ W Y PŁA CĄ N E  W  ZŁO TYC H .

Co do sposobu spłacenia tych dtugów-efek- 
tów w droaze towaru albo w innej postaci, pro­
wadzone będą rokowania w Am eryce oraz w in­
nych krajach wierzycielskich.

W
Warszawa, 26. 6. (Sin). Dzisiejsze posiedzenie 

Sejmu stanowiło atrakcją nie ze wzglądu na 
załatwienie porządku dziennego, ale ze wzglą­
du na sprawy, k tóre  srały pozo porządkiem  
dziennym, a m. in. ze  wzglądu na interpelacją, 
zgłoszoną przez poda Hylą w spraicic wypad­
ków. w Myślenicach.

Dzisiejszy artykuł „G azety  P olskiej“  dowo­
dzi, że Rząd postanowił zw rócić uwagą na w y­
padki, rozgrywające się w różnych połaciach 
kraju, a zwłaszcza w M ałopolsce zachodniej pod  
egidą Stronnictwa N arodowego, nie podano jed ­
nak, czy akcja b id zie  przeprowadzona w ca­
łości, czy też fragm entarycznie. T oteż icszyscy 
oczekiwali z niecierpliwością odpowiedzi p. pre­
mjera na interpelacją posła Hili, czy  Rząd za­
mierza zwalczać szkodliwą działalność Stron­
nictwa N arodowego na teren ie całej Polski, a 
szczególnie w M ałopolsce Zachodniej.

Zazwyczaj interpelacja, zgłoszona do p, pre- 
mjera, zostuje odczytana przez sekretarza ci­
chym głosem  i jest autentycznie odesłana do p, 
prem jert Tyr,, razem w brew  zwyczajom  p. pre- 
m jer prosił o  glos natychmiast. W ob ec tego  
uzupełniono porządek dzienny odpowiedzią na 
interpelacją w sprawie uypad kćw  w  M yśleni­
cach.

Z odpow iedzi le j wynika, że  Rząd nie zamie­
rza w te j chwili rozpocząć walki n c obszarze 
całego Państwa, lecz walka prowadzona bądzie 
fragm entarycznie i rozpocznie się od  areszto­
wania i osadzenia w  B erezie dwóch przywód- 
eon) Stronnictwa N arodowego na terenie K ra­
kowa.

Oświadczenie p. Prem jera było oklaskiwane. 
Po tein oświadczeniu posiedzenie zam kntąto.

Po posiedzeniu p. Prem jer udał się do gen e­
ralnego Inspektora SU Zbrojnych, gdzie zapad­

nie decyzja co do dalszego postąpoicamu.

i)o Berezy Kartuzkiej
Warszawa. 26, 6. (Sin.) W, dniu dzisiej­

szy m  w jb W u  z  K io k u n a  do Berezy Kartu­
zie (ej dia Władysława Mecha, wiceprezesa za 
rządu wojewódzkiego i prezesa zarządu po­
wiatowego stronnictwa narodowego w No­
wym Targu i Franciszka Jelonkiewicza, wi­
ceprezesa zarządu wojew. i wiceprezesa za­
rządu okręgowego stronnictwa narodowego 
w Krakowie.

Warszawa, 26. 6. (Sin). W  dniu dzisiejszym 
wysłano z Wilna do Berezy Kartuzkiej 3 osoby, 
a m ianowicie Stankiewicza, Epsteina . Petrej- 
kę za zorganizowanie sekcji bezrobotnych w 
związku zawodowym, oraz za szerzenie akcji 
wywrotowej na terenie Wileńszczyzny.

Fantastyczne alarmy
„News Chronicie"

o stanowisku Arabów transiordańskich
Londyn, 26. 6. PA T. „N ew s Chronicie”  dono­

si z Jerozolimy, że w Transjordanji przygoto­
wuje się obecnie zbrojuc powstanie Arabów, 
którzy zamierzają uiebawem przejść przez rze­
kę Jordan, by przyjso z pom ocą Arabom  pales­
tyńskim. O koło CO-ciu tysięcy Beduinów goto­
wych ma być do przejścia przez granicę. Część 
ich miała już nawet przedostać się do Palesty­
ny i przyłączyć się do prowadzących walkę p od ­
jazdową band arabskich. W Amman, stoli ly 
Transjordanji, zwołane zostało zebranie 200 
szeików arabskich, którzy wystosowali do W y­
sokiego Komisarza brytyjskiego w P alestynę, 
będącego jednocześnie komisarzem Transjorda- 
nji, ultimatum, że jeżeli żądania arabskie co  Jo 
zatrzymania im igracji żydowskiej d o  Palesty­
ny Oraz zakazu sprzedawania ziemi Żydom  nie 
zostaną w ciągu 10-ciu dni uwzględnione, Ara­
bowie Transjordanji przyłączą się do pow sti- 
nia. Korespondent „N ew s Chronicie”  zaznacza, 
że tego rodzaju powstanie w Transjm danji by­
łoby dla W ielkiej Brytanji o wiele trudniejsze 
do pokonania, niż obecne zamieszki w Palesty­
nie. Jak wiadomo bowiem, w przeciwieństwie 
do Palestyny •— w Transjordam i dozw olone by­

ły dotychczas posiadanie, noszenie i wolny im­
port broni.

K orespondent, który pow rócił do Jerozolimy 
z Transjordanji , podkreśla, że wśród mas be- 
duinów roi się od wysłanników państw obicych, 
podżegających A rabów do powstania. Obecna 
załoga brytyjska w Transjordanji jest bardzo 
nieznaczna, lićzy bowiem  zaledwie 1.3U0 ludzi. 
E m i- Transjordanji H u6im (?l) oświadczył przed 
stawiciełowi dziennika, że z, coraz to większą 
trudnością może wpływat hamująco na 6wyeh 
poddanych.

Zbiórki dla rebeljantów 
arabskich w Egipcie

Kair. 26. 6. PAT. Jak słychać 'Wysoki Ko 
misarz brytyjski zwrócił się do premjera Mu 
stafy Nachasa o ukrócenie zbiórek pieniędzj 
na rzecz powstańców palestyńskich. Narazie 
niewiadomo, jaki obrót weźmie ta sprawa, 
gdyż zbiórki piowadzoue są pod hasłem po­
mocy dla chorych i ubogich i cała ludność cd 
aosi się do akc.ii tej baidzo przychylnie.

KRONIKA TELEGRAFICZNA

Warszawa, ?6. 6. (Siu). Dzisiaj zostało urzę­
dowo ogłoszone, że prezes Sądu A pelacyjnego 
w Krakow ie p. Parylewicz został przeniesiooy 
w stan nieczynny.

Warszawa, 26. 6. (Siu). Jak nas inform ują 
przywódca ruchu ukraińskiego Konow alec zo­
stał wydalony ze Szwajcarji.

Czerniowce. 26. 6. PAT. W  Kiszyniowie 
doszło do nowych zajść antysemickich, spo­
wodowanych wystąpieniami skrajnego stron 
nictwa nacjonalistycznego. Kilka osób odnio 
ło rany. Podobne zajścia wydarzyły się w 
Bieicach, gdzie jedego Żyda ciężko poranio­
no.

Turyn. 26. 6. PAT. W czasie ćwiczeń pro­
wadzonych przez oddział strzelców alpejs­
kich na rzece Dora, 32 strzelców zostało u- 
niesionych przez wezbrane fale rzeki. Kole­
dzy pospieszyli im z pomocą, lecz zdołali oca 
lić tylko 2-ch strzelców.

Hamburg. 2C. 6. PAT. Komunista Edgar 
Andre, były przywódca „Czerwonego frontu’ 
w Hamburgu, został skazany na karę śmier­
ci pod zarzutem uczestniczenia w spisku prze 
cjwko pańątwu, buntu i współdziałania w 
zabójstwie.

Filadelfia. 26. 6. PAT. Trybuny zbudowa » 
nc- dla delegatów na konwent stronnictwa dl
i;vkratyeznpgo, zab/aliły się. Około 50 ogoH 
odniosło rany.
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Zaiścia w Myślenicach na plenum nelmu

„Uprzedzam, że będę surowo karał“
Nieznane szczegóły za iść. —  Bitwa z policja. — Sejm wyraża oburzenie

Warszawa. 26 6. (Sin.) Po wyczerpaniu 
porządku dziennego piątkowego posiedzenia 
Sejmu sekretarz odczytał interpelacje a m. 
iu. interpelację pos. Hyli w sprawie rabunko 
wego napadu Stronnictwa Narodowego w 
Myślenicach w następującem brzmieniu: W  
nocy dnia 23 czerwca 1936 inż. Adam Dobo- 
szyński ziemianin, prezes Stronnictwa Naro 
dewego w Krakowie, zorganizował w Choro- 
chowicach pod Krakowem zebranie około 
160 usób a następnie poprowadził zebranych 
do Myślenic. Po drodze we wsi Głogoczowie 
i pod Myślenicami przecięto druty telefoni­
czne, Po przybyciu zaś do Myślenic stukano 
podstępnie do drzwi posterunku policji pań­
stwowej i mówiono, że chcą zgłosić kradzież, 
a kiedy im drzwi otwarto, uderzono poste­
runkowego P . P .  tępem narzędziem w głowę, 
poczem wtargnięto do wnętrza lokalu P . P ., 
demolując urządzenia i rabując karabiny.

Z karabinami udano się do rozbijania skle 
pów i mieszkań, co uskuteczniono siekiera­
mi i łomami zelazlfefni, część towaru nisz­
cząc i paląc, część zabierając ze sobą (okrzy 
ki: hańba). Inż Adam DoDOSzyński kiero­
wał cały czas akcją, wydając rozkaz;/, po- 
czem uszedł wraz z ludźmi w lasy, gdzie po 
szybko zorganizowanej obławie część tych lu 
dzi ujęła policja. Aresztowani opowiadają, 
że inż. Adam Dobos^yński wprowadzi! ich w 
błąd, nakazując im udanie się z nim jakoby 
na zebranie do innej miejscowości, a gdy 
przyszli do Myślenic groził im, że będzie do

Ostre wystąpienie pi
przeciw

nich strzelał, gdy nie będą go słuchać. Są to 
ludzie przeważnie młodzi i mało uświadomię 
ni (oKrzyki: hańba).

Powyższe fakty są małą próbką destruk­
cyjnej roboty, która idzie przez kraj, kiero­
wana przez Stronnictwo Narodowe, a które 
równolegle ze wzmożoną działalnością ko­
munistyczną szerzą zamęt, podważając bez­
pieczeństwo obywateli, narażając ich dobro, 
jak również państwo na dotkliwe straty, jak 
również nie przyczynia się to z pewnością do 
ugruntowania dobrej opinji o Polsce zagani- 
cą. *

Ponieważ ład i porządek w państwie są 
podstawowym warunkiem normalnej budo­
wy państwa oraz ponieważ tak państwo, jak 
i obywatele powinni najszybciej mieć wyna­
grodzone dotkliwe straty materjalne, tem 
cięższe, że spowodowane w okresie ciężkim 
gospodarczo przez nieobliczalne czynniki do- 
lityczne podpisany po«eł zapytuje pana mi­
nistra spraw wewnętrznych:

Jakie zarządzenia zamierza pan minister 
.spraw wewnętrznych wydać, aby ukrócić <ie 
strukcyjną działalność Stronnictwa Narodo­
wego na terenie całego państwa, a w szc^- 
góiności w Małopolsce zachodniej”.

W  czasie odczytywania interpelacji posło­
wie wznosili głośne okrzyki potępienia spra­
wców.

Po odczyl ani u interpelacji zabrał głos p. 
premjer.

m  Szadkowskiego 
endekom

Wysolia Izbo. Żałują, i e  na interpelacją p o ­
sła H\li nie mogą odpow iedzieć całkow icie tale, 
jak chciałbym  ją ośw ietlić, ponieważ całe do­
chodzenie jest w toku, a w tej chwili 

W PO W IECIE LIM AN OW SKIM  POLICJA  
BIJE SIĘ Z RESZTKAM I BANDY.

P. uO B O SZYN SK IE G O  
(g losy : niesłychana historja, skandal). W ysoka  
Izbo Interpelacja p. posła Hyli wymaga jed ­
nak jakiejś odpow iedzi, wymaga odpowiedzi na­
tychm iastowej i dlatego to, co  mogą, postaram  
sią W ysokiej Izbie odpow iedzieć.

Interpelacja ta jest niezw ykle słuszna i nie* 
su ykle pilna i dlatego, że o to  pogw ałcono na­
sze świąle prawo zaufania jednego obywatela  
do drugiego,
p o g w a ł c o n o  P R A W O  ZASŁUŻONEGO  
OD POCZYN KU  NOCNEGO PRZEZ N APAD  

ZBROJNY W BAN DZIE.
N iestety przywódca tej bandy nie jest żadnym  
bandytą, napadającym z braku chleLa, albo z 
nądzy swej rodziny. Jak to jest stw ierdzone 
przez pochw yconych  nieszcząśliwych, otuma­
nionych chłopów  wiejskich„ których  on prowa­
dził, jest tu naprawdę p. Adam Duboszyński, 
prezes Stronnictwa N arodowego na powiat kra- 
,:owski, inżynier (człow iek  z wykształceniem ), 
i Głosy: Skandal). W ysoka Izbo , zostało więc 
ougwulcune to, co mamy najdroższego —  u f­
ność wzajemna do siebie obywateli.

Pyta się p. Hyla, co ja zrobią.
CZY M AM Y F O R T Y F IK O W A Ć  STAR O STW A, 
CZY M AM Y F O R T Y F IK O W A G  POSTERUN­
K I POLICJI, CZY M AM Y OTACZAĆ ZASIE­
K AM I NASZE SPOKOJNE M IASTA I W S IE ? 
Nie, W ysoka Izbo. T ego ja nie zrobię, bo chcę, 
zeby drzwi starostw, drzwi posterunków  policji 
i urzędów były otw arte dla wszystkich (ok lask i), 
(g los: —  Słusznie). My musimy się u fo r ty fik o ­
wać w ten sposób, że u forty fiku jem y opinją  
społeczną,
ŻE OPINJA SPOŁECZNA P O T Ę PI TEGO RO­
DZAJU RZECZY (oklaski), ŻE ZM OBILIZU ­
JEMY C AŁA OPINJĘ SPOŁECZNĄ PR ZE CIW  
TEGO RODZAJU W Y S T Ą PIE N IO M  I  W T E D Y

KOSTJUMY KĄPIELOWE 
STROJE PLAŻOWE

JE D Y N E  M IA R O D A 'N E  £  R O D ŁO

H .  L I C H T . G :  Grodzka 71, Szewska 71, Floriańska l

ONE NIE BĘDĄ M OG ŁY SlĘ PO W T A R ZA Ć , 
ŻE Z W A LC Z Y M Y  NASZĄ STAROPOLSKĄ, 

JAKŻE ZGU BN Ą POBŁAŻLIW OŚĆ. 
Dlatego W ysoka Izbo, nie będę urzędów  forty- 
ftkował, ale proszę W ysoką Izbą o pom oc pod  
względem  tworzenia opinji, lak, żebyśm y cz e ­
kali na sąd w te j sprawie w. pełnej świadom o­
ści okropności zła, k tóre ten  pan i jego nieu- 
świadomieni pom ocnicy Polsce uczynili.

Jednak ja, jako administrator, nie m ogę cze ­
kać spokojn ie na sąd. Słusznie p. Hyla zapytw  
je  co ja zamierzam zrobić.

W ysoka Izbo, jtragnę sięgnąć do gniazda zła- 
Nie zamierzam prześladować otumanionych  
parobków  wiejskich, k tórzy  szli za swoim przy­
wódcą, częściow o zmuszeni przez niego, k tó ­
rych on zresztą, jak zeznali, zdradził, bo p ow ie­
dział, że idzie na patrol i zostawił ich w le.de. 
W tedy oni zostali ranni w bitwie przez policję, 
kiedy on wym ykał się z obławy policyjnej.

Nie m ogę czekać na w yrok sądu, ale muszę 
dzisiaj już sięgnąć do sedna rzeczy. Ponieważ 
nie mam zwyczaju najmdać w nocy, jak człon­
kow ie Stronnictwa N arodow ego na śpiących, 
to uprzedzam, że
W  R AZIE DALSZYCH  EKSCESÓW' BĘDĘ  
SIĘGAŁ DO C ZŁO N K Ó W  W P Ł Y W O W Y C H , 
A NIE DO P A R O B K Ó W  W IEJSKICH  (ok lask i) 
Uprzedzam, że za każdy napad będę unieszko­
dliwiał prezesów , a n i e  p a r o b k ó w  
(oklaski).

Uprzedzam, że dziś jeszcze dwóch w pływ o­
wych członków  Stronnictwa N arodow ego w 
K rakow ie będzie unieszkodlhoionych i że będą  
oni deportow ani do B erety . T ego ,$ig nie pow sty  
dzę. ( długotrwale i huczne oklaski).

Na tem posiedzenie Sejmu zamknięto.

do późnej starości zależna 
Jeit od itanu zdrowia. Aby 
ad cw - to ugruntować na 
silnych podstawach, na- 
ioży lig przedewszystklem 
rronalnie odżywiać, to 
znaczy podtrzymywać iła- 
bnąoe i.ły. Skoncentro­
wana odżywka witaminowa 
Ovomaltine przez zawar­
tość wszystkich niezbę- 
unyvn składników odżyw­
czych, zapewnia podtrzy­

manie sił.
W tifji]*  do nabytił od 1.10

Nauczeni smutnem 
doświadczeniem

Sosnowice, 26. 6. (K ) W  związku z obchodem  
Święta Morza i przypadającej uroczystości w 
Sosnowcu na 23 Inn. Liga Morska i Kolonialna 
rozesłała zaproszenia do wszystkich organiza- 
cyj żydowskich z prośbą o wzięcie udziału-w  
tych uroczystościach.

W zv, iązku z tem z inicjatywy Koła radnych 
żydowskich odbyło się wspólne posiedzenie 
wszystkich organizacyj, na ktorem zapadła u - 
chwała, by  nieuczestniczyć w tych uroczysto* 
ściach ze względu na niesłychany incydent, jaki 
zaszedł w czasie oLchodu uroczystości Czerwo 
nego Krzyża.

Natomiast ze względu na doniosłość akcji z 
punktu widzenia obywatelskiego, postanowio­
no wziąźć aktywny udział w zbiórce.

Odnośną deklarację podpisało 12 stowarzy­
szeń społecznych, spoitow ych i politycznych i 
deklaracja została w dniu dzisiejszym doręczo­
na przewodniczącem u komitetu.

Nowa tajna organizacja 
hitlerowska

K atow ice, 26. 6. (K ) Na terenie Śląska zo­
stała wykryta nowa tajna organizacja hitlerow ­
ska. Organizacja istniała w łou<e legalnego klu 
bu wycieczkowego „  J aruowilzer Wanderklub* • 
D ochodzenia wykazały, że członkowie tej orgi 
nizacji przysięgali na wierność H itlerow i i hol 
dowali zasadom dzisiejszej ideologji III Rzet>zy 
Gdy policja  przystąpiła do aresztowań okazale 
się, że połow a zbiegia do Niemiec. Na czele tej 
organizacji stali „Gruppe-ufiihrerzy‘‘ Gunthci 
Sornik i Jan Sornik. Dalsze dochodzenia w to 
ku.

• •

Katow ice, 26. 6. (K ). Na granicy został wczo­
raj ujęty Władysław Kiełbasa z Zaboczowa, 
przy którym  znaleziono 3.100 zk, które chciał 
wywieźć do Francji. Pieniądze skonfiskowano, 
a Kiełbasę aresztowano.

Katow ice, 26. 6. (K) W czoraj w ieczorem  za* 
padł wyrok w sprawie bratobójcy A lfreda K nop 
pa. M ocą wyroku K nop skazany zo6tał na 4 la’  
ta więzienia. Rozprawa ta wzbudziła szczegół-1 
ne zainteresowanie ze względu na osobę zamor* 
dowanego. Erenfryd K nop bow iem  był długo­
letnim przyjacielem  straconego na krześle elek 
trycznem Hauptioana i posiadał rzekom o Jo -1 
wody stwierdzające niewinność skazanego,
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BERNARD SINGER: Ostatnia batałja i nowy plan

RABKA daje wypoczynek i zdrowe
DOROSŁYM i DZIECIOM

Idealne warunki lecznicze — Dostępna dla wazyitkich

ODie Łby zakończyły awą pracę. Uchwało 
tio pełnomocnictwa. Uchwalono również lunę 
pomniejsze projekty. Wyczuwa się, te nas­
tąpi uspokojenie na przeciąg kilku miesięcy. 
Ministrowie rozjeżdżają się na urlnpy. Posie 
dzenia Rady ministrów odbywają się rzadko 
i aż do października opin ja publiczna nie bę - 
dzie niepokojona szczególnemi wieściami po­
litycznemu

Jedynie w S’erpniu odbędzie się zjazd leg- 
jcnistów, spotkanie mężów stanu, wysokich 
urzędników7 i oficerów. Dzień —  dwa potrwa 
przerwa, a następnie, aż do października, za­
panuje cisza.

Stabilizację spokoju w miesiącacn letnich 
potwierdził swego czasu premjer Jędrzeje- 
wicz w specjalnym cyrkularzu. Doniósł on, 
że w niedziele, zwłaszcza w okresie letnim, 
nie należy organizować żadnych zjazdów, 
kongresów, konfereucyj. Nie należy zwoły­
wać na tego rodzaju obrady ministrów, wice 
ministrów, dyrektorów departamentów.

Obecny premjer zamierza, jak się ziaje, 
uwolnić się od owego cyrkularza p. Jgdrze- 
jewicza. Nie będzie sezonu ogórkowego. Nikt 
nie będzie spoczywał w upalnych dniach lata

Sezon procesow zbliża się ku końcowi. Nie 
zakończyła się jednak możliwość nowych pro 
cesów. Po Toruniu, Gdyni, po spontanicz­
nie rozrastających się zaburzeniach lewicy, 
nastąpił bardzo charakterystyczny akt ze 
strony prawicy. Jak przystali temu skrzyd­
łu, akcja ta nosiła charakter bandytyzmu. —  
Niezadowolenie chłopów wykorzystano dla 
celów pogromowych oraz napadów na polic­
ję Sąd i sieażtwo ustali, kto to organizował, 
czy mamy tutaj do czynienia z nielegalną or­
ganizacją O. N. R., czy z krańeowem skrzy­
dłem partji endeckiej. Ważny jest jeden 
szczegół, a mianowicie, że nowy premjer, któ 
ry nawoływał do pacyfikacji w kraju, napo­
tyka w owej pracy na wielkie przeszkody.

Generałowi Składkowskiemu nie można za 
rzucić braku aktywności. Wykorzystuje on 
każdy dzień dla musztrowania administracji. 
Domaga się bezwzględności i zwalcza hamle 
tyzm. Dopiero przed kilku dniami otrzymał 
dymisję wojewoda stanisławowski p. Sta­
rzyński jedynie dlatego, ponieważ prowadził 
pertraktacje z pracownikami kolejowymi w 
Stryju o przerwanie strajku. Fremjer uwa­
ża, że wojewoda nie powinien perl raktować 
z urzędnikami państwowymi, jeśliby byli na 
wet tylko pracownikami w warsztatach ko­
lejowych, i natychmiast dał dymisję pułk. 
Starzyńskiemu.

Starostowie otrzymali surowe instrukcje. 
Jednakowoż p. premjer nie ma możności szy 
bkiej lus1 racji, a zaburzenia wybuchają w 
różnych punktach kraju. Kto wic, czy nie 
zmusi go to do wprowadzenia pewnej refor­
my w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Podróże i praca prezydjum Rady Ministrów 
wymagają zastępcy w ministerstwie spraw

1KUP0NNr.15
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I . K O N K U a t  L E T N I
dla Czytelników 

.NO W EGO  D ZIEN N IK A"

Pensjonat „Ellasztiwka" w Kafce 
Pensjonat „Diana" ui Trcskauicu 
Pensjonat „Oaza" w Zakopanem 
Pensjonat „Sielanka * w Bystrej

wewnętrznych i dlatego krążą pogłoski, że 
p. premjer powoła na kierownika ndnisterst 
wa p. Kaweckiego, który wTaca 1 lipca z ur­
lopu.

Praca w prezydjum Rady ministrów nie 
należy również do rzeczy łatwych. Toczy się 
tam wszak praca przygotowawcza nad utwo 
rżeniem ministerstwa propagandy lub usta­
nowieniem mimsł ra propagandy w łonie Ra 
dy ministrów. Atoli min. propagandy powi­
nien mieć coś do propagowania. Rząd musi 
znaleźć dlań pracę o szerokim zasięgu a to na 
potyka na trudności, ponieważ należy 
wpierw załatwić bieżące sprawy uspokoje­
nia kraju i walki z beziobociem.

Natychmiast po zakończeniu sesji sejmo­
wej przystępuje rząd ao dalszej pracy Pla­
ny, przygotowane przez poszczególnych mi- 
instrów, trzeba zaakceptować. Komitet gos­
podarczy nie zaprzestanie pracy w sezonie 
letnim, zwłaszcza, że wypracowuje się plan 
walki z bezrobociem w sezonie zimowym.

P. premjer oświadczył wyraźnie, że wyprą 
cowano dokładny plan finansowy, że wiele

PRZY NIEŻYCIE ŻOŁĄDKA I JELIT, zwła­
szcza przy przeładowaniu organów trawił mia 
naduiicrnem jedzeniem  i ‘ piciem , szklanka na­
turalnej wody gorzkiej FRANCISZKA-JÓZEFA 
zrana naczcżo jest prawdziwem dobrodziej­
stwem. Zalecana przez lekarzy.

szczegółów należy utrzymać w tajemnicy, że 
W przeciągu kilku miesięcy może ten plan u- 
lec zmianom. To dowodzi, że plan jest elas­
tyczny. P. wicepremjer oświadcza wszem wo 
bec, że plan jego zależny jest od warunków 
gospodarczych. Wzrosi wpływów podatko­
wych może doprowadzić do tego, że planowa 
ne wydatki na zwalczanie bezrobocia mogą 
się zwiększyć. Przyrzeka on nawet, że wyda­
tki mogą wzróść z tailjarda ośmset miljonów 
złotych na dwa miljardy pięćset miljonów, 
zwłaszcza, że ostatnie biuletyny o wpływach 
podatkowych są korzystniejsze aniżeli w ro­
ku ubiegłym.

Plan przewiduje również walkę z drożyz­
ną, nie przez obniżkę cen, jak przed kilko­
ma miesiącami, lecz zapomocą innych środ­
ków. Zwolennicy walki z drożyzną wskazują 
na to, że polityka deflacyjna jest tylko wó­
wczas usprawiedliwiona, jeśli siła kupna zło 
tego się nie obniży. Akcja ta ma większe zna 
ozenie dla Siły obronnej państwa, aniżeli in­
flacja i dewaluacja. Jakie znaczenie będą 
miały nowe wydatki na cele obrony, —  wska 
żują przeciwnicy inflacji —  jeśli wzrastają­
ca drożyzna pochłonie zwiększony obrót pie­
niądza.

Wypracowuje się więc nowy plan, a insty­
tucje ustawodawcze mają jedynie otrzymać 
ogólniejszy obraz nowej akcji rządowej.

Akcja ta przewiduje również pracg społe­
czną, zwłaszcza na wsi.

Rząd stwierdził, niezależnie od różnora­
kich zamieszek, organizowanych i popiera­
nych przez prawicowe ugrupowania, prócz 
endecji i stronnictwa chłopskiego wzrasta 
niezadowolenie na wsi, którego nie można 
zlikwidować drogą inspekcyj.

Już poseł Stpiczyński wskazał na koniecz­
ność dalszej reformy agrarnej’  zwiększonej 
parcelacji. Gios będzie więc miał minister roi 
nictwa p. Poniatowski, uchodzący za wroga 
obozu obszarników, jakkolwiek jego projek­
ty są raczt j  skromne.

Już na środowem posiedzeniu Senatu opu 
ścili konserwatyści salę. podczas przyjęcia

noweli do ustawy o zajęciu posiadłości ziem­
skich za zaległe podatki. Wielcy agrarjusze 
widzą w tem jedynie początek. Obawiają się 
reformy rolnej. Zarzucają również wicepre- 
mjerowi Kwiatkowskiemu, że jego elastycz­
ny plan może się zwrócić także przeciw nim. 
Konserwatyści rozgłaszają, że wicepremjer 
jest zwolennikiem nowego podatku majątko
WcgO.

W  ten sposób powstał nanowo front z.e- 
mian i przemysłowców —  skierowany ni? 
przeciw premjerowi, lecz przeciw wiceprem- 
jerowi. Front ciągnie się od Wilna, od „Sło­
wa” —  do „Czasu”, zahaczył o Łódź z dwu­
tygodnikiem „Polityka Gospodarcza” , popie 
ranym przez senatora Htymana-Jareckiego, 
a pośrednio przez b. ministra skarbu Matu­
szewskiego.

Burza rozpętała się w sobotę 20 czerwca 
w senackiej komisji, a zakończyła się rozpa­
czliwym atakiem w Senacie przeciw wiceprc- 
mjerowi Kwiatkowskiemu. Doszło do tego, 
że w kuluarach zapewniali konserwatyści iż 
mają już za sobą poparcie najwyższych au­
torytetów. Tak oświadczył m. in. książę Lu­
ta o.nirski.

P. premjer uznał tę akcję za niemniej nie­
bezpieczną aniżeli pomniejsze zaburzenia w 
kraju. Natychmias przystąpił do „pacyfika­
cji”. Wziął na siebie niemal-że misję mar­
szałka Senatu i przywołał do porządku sena 
tora Heymann a-Jareckiego.

Bardzo gwałtowny był kontr-atak wicepie 
mjera na ataki obozu konserwatystów. Dy­
skusja czysto gospodarcza zamieniła się w 
ten sposób na polityczną, na walkę z agrar- 
juszami i przemysłowcami, na zarzuty, któ­
re rzadko padały z trybuny ze strony rządu, 
zwłaszcza od r. 1926, Stało się to nie w cza­
sach liberała Kościałkowskiego, lecz właśnie 
za generała Składkowskiego.

W  potyczkach politycznych zapomniano o 
argumentach gospodarczych i o złośliwych 
pytaniach lisięcia Radziwiłła i Heymanna- 
Jareckiego. Oklaski na ławach lewicy sana­
cyjnej uwolniły wicepremjera od zapuszcza­
nia się w dyskusję zc swymi oponentami. —* 
Kontr-atak wicepremjera doprowadził do 
zwycięstwa, dzięki grzmiącej kanonadzie sto 
wnej preinjera Składkowskiego. Konserwa­
tyści przegrali w międzyczasie wojnę i utra­
cili sympatje premjera.

Zawstydzeni i osieroceni opuścili Senat w 
środę w nocy. Nie przewidzieli, że ich pojes- 
dynek z p. wicepremjerem Kwiatkowskim, 
uzna p. minister spraw wewnętrznych za nie 
legalny.

Nadzwyczajna sesja zakończyła się więc 
batalją. Na tem jednak nie kończy się sezon 
polityczny. Urlopy otrzymują jedynie nosło- 
wic i senatorowie. Ministrowie pozostają na 
miejscu. Muszą przygotowywać i realizować 
nowy plan. Muszą manewrować w czasie, 
gdy z różnych stron kraju nadchodzą Wieści 
że władza administracyjna już się uspokoiła, 
ale kraj przeżywa jeszcze wszystkie skutki 
długoletniego kryzysu, bezrobocia i nędzj.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
Adria • Atlantic • s - c  . Bagatela • Uciecha 

Ważny 27. VI.— Wyciąć i przedłożyć ao wymian y 
w. Kolekturze Z w. Inwalidów, Grodzka 59, 
vr. Perfum erji N. Meeneanda, iw , Marka 20 
lub w Adm . „N . Dziennika**, Orzeszkowej 7.
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Pueglad prasy

Obrona i ■■ kontrofensywa 
prasy konserwatywnej

Pisma konserwatyw ne „Cxas“  i „S łow o", za' 
atakowane przez laiceprem jera K w iatkow skie­
go za niepłacenie podatkóiu, zapowiadają na so­
botą obszerne wyjaśnienie całokształtu swycl, 
spraw podatkow ych, a narazie odpowiadają 
krótko. W odpowiedzi „C zasu" czytam y:

Pan minister Skarbu stwierdził w Se­
nacie, że zalegamy z  opłatą podatku do­
chodow ego oraz podatku od uposażeń. 
Stwierdzamy więc, że ,,Czas“ , jako pismo 
ideow e, n ieobliczone na zysk, żadnych do­

chodów  nie daje i dlatego podatku dochodo 
wego nie opłaca, o czem właściwy Urząd 

Skarbowy doskonałe jest poinform owany. 
Co do podatku od uposażeń, to rzeczywi­
ście po dzień wczorajszy zaległości nasze 
wynosiły zł. 1515 gr. 17 oraz zł. 40 odsetek 
za zwłokę. Zaległość ta została przez nas 
w dniu wczorajszym uregulowana.

Niepozbawiona pikanterji jest poniższa od- 
pow iedź p. Mackiewicza, k tóry  zapowiada w y­
toczen ie skargi sądowej min. K w iatkow skiem u:

Istotnie „Sloiwio zalega z podatkam i 
państwowemi i zgadzamy aię, że tak być 
nie pow inno. Jako na okoliczności łagodzą­
ce m ożem y pow ołać się na a) biedę miasta, 
w którem  wychodzim y, b) specjalnie nie 
dogodny dla prasy wileńskiej rozkład k o ­
lejow y i pocztow y, c) fakt, że w czasie na- 
ezej pracy w W ilnie posiadaliśmy konku­
renta subsydjowanego z funduszów pań- 
stwowych.

Poza jednak’ tą prawdą że „S low o“  żale- 
ga z podatkami wszystko inne co mówił 
o nas p. min. Kwiatkowski jest niepraw­
dą. W  dniu 1 kwietnia nikt się do nas o 
zaległe podatki nie zwracał, a bieżące by­
ły płacone .D opiero w dniu 16 czerwca, a 
więc tydzień temu otrzymaliśmy wiado­
mość, że nasze podanie o rozterm inowanie 
podatków  z marca 1935 r. a więc takie, 
które półtora roku leżało w ministerstwi* 
bez załatwienia, zostało przez ministerstwo 
odrzucone, a co się od tego dnia dzieje, to 
pozw olę sobie podać do publicznej w iado­
m ości w  sobotę 27 czerwca po uzyskaniu 
na to  zgody członków  administracji naszej 
gazety.

Sądzę, że ogłoszenie tego artykułu w 
sobotę da nam całkowitą satysfakcję. P o ­
nieważ jednak w przemówieniu p. Kw iat­
kowskiego, a m ianowicie w sugestji, że na­
sza krytyka jego polityki jest tylko zem­
stą za rzekomy nakaz płacenia podatków 
dopatruję się zniesławienia, w sensie prze­
widzianym w art. 41. p. 4 ustawy konstytu­
cyjnej z 23 kwietnia 1935 r. wydawnictwo 
nasze zw róci się do eipdu ze skargą prywat 
ną na min. Kwiatkowskiego.

Niestety -wyroki sądu zapadają często 
juz wtedy, k iedy dana sprawa politycznie 
przestała być  aktualną. Zwykle się czeka 
kilka miesięcy na rozprawę, boję 6ię więc 
że i ta nasza sprawa wejdzie na wokandę 
wtedy, kiedy już p. Kwiatkowski nie będzie 
ministrem skarbu.

Dodać należy, że p. M ackiewicz przepow ie­
dział b. prem jerow i K ościałkow śkiem u na parą 
tygodni przed zmianą rządu, że już niedługo 
bądzie szefem  rządu...

Odpowiedzialność 
Stronnictwa Narodowego

Przytoczyliśm y w czoraj w cząści nakładu zna- 
m ienny głos „K u rjera  P o r a n n e g o o r g a n u  
przyszłego ministra propagandy pos. Stpiczyn- 
skiego, na temat zajść w M yślenicach. Artykuł 
ten  świadczy, że część prorządow ej opinji pu­
blicznej zdaje sobie jednak sprawą z tego, do  
czego doprowadzić m oże dalsza zbrodnicza dzia 
lalność Stronnictwa N arodotcego, k tóre j ja­
skrawym przejaw em  był marsz uzbrojonego od- 
działu pod dow ództw em  prezesa Stronnictwa  
N arodowego na miasto powiatowe, O becnie w

ąprawie taktyki terorystycznej StronniLturi 
N arodowego zabiera glos „P olska  Zbrojna° 

organ zbliżany do Gen. Inspektorfa  Sił Zbroj­
nych, pisząc:

Całkiem osobliwie przedstawia się spra­
wa prawo - skrzydłowych wichrzeń, zamy­
kających się w ramach działalności stron­
nictwa narodowego z jego legalnymi i nie­
legalnymi przywódcam i. Mimo trudnej sy­
tuacji politycznej, mimo dojm ującego na 
cisku gospodarczego, a może nawet właśnie 
dlatego, w sferze tego ugrupowania in ic jo ­
wane 6ą nieustannie burdy, rewolty, krwa­
we awantury. To już nie „ob ce  m ocar­
stwo1', nie „ob ce  agentury1*, ale swoi, 
którzy w dodatku stroją się w jakiś przodzi 
wnego autoramentu sarmatyzm, w poboż­
ność polityczną, w patrjotyzm supernaro- 
dowy.

Stronnictwu narodowemu nie wystarcza 
w olność prasy, woluość legalnego zrzesza­
nia się, działa ono poza prawem, poza 

praworządnością, zapomocą rewolwerów 
i bom b, podżegania do krwawych zam ie­
szek. Tak się działo w całym szeregu m iej­
scowości w kraju, tak się działo w pow ie­
cie kościańskim, gdzie stronnictwo naro­
dowe zostało rozwiązane, tak się też ostat­
nio stało w Myślenicach, o czem pisaliśmy 
we wczorajszym numerze.

Niewątpliwie w celach stronnictwa naro­
dowego, podobnie jak i komuny, leży tw o­
rzenie ośrodków zapalnych w calem pań ­
stwie, a następnie drogą ew olucji od p o je ­
dynczych ekscesów do gromadnych zamie­
szek, napadów na policję i władze admini­
stracyjne —  próby tworzenia dogodnych 
sobie m ożliwości politycznych. Być m o­
że w ten sposób stronnictwa narodowe roi 
swe górne sny o potędze i pragnie harto­
wać m łode pokolenie „w  walkach w olno­
ściowych*' wzorem m inionego okresu hi 
storycznego. Niestety, przeciw swoim, nie 
obcym  —  ze spekulacją na pobłażliwość 
rodaków.
Z naszego punktu widzenia, punktu zwarto 
ści i mocy państwa, w imię obrony narodo­
wej, działalność podżegacza, czy bornbia- 
rza ze stronnictwa narodowego jest rów ­
nież szkodliwa, jak agitatora kominternu, 
czy jego współpracowników, działających 
planowo i celow o na szkodę naszego pań 
stwa.

Czasy wyjątkowe wymagają w yjątko­
wych metod. Dlatego dzisiejsza drobiazgi 
wa i mozolna procedura, słuszna dla spraw 
karnych, godzących w interes indywidual­
ny i zespołowy, staje się przestarzałą w o­
bec faktów jawnego działania przeciw pań­
stwu polskiemu. Nie poto bowiem jedni w 
trudzie i zuoju wypruwali z 6icbie jelita, 
czy dzielili się ofiarnie z państwem ostat- 
niemi ciężko zapracowanemi groszami, aby 
drudzy z pobudek egoistycznych, partyku­
larnych interesów ten dorobek Rzeczypo­
spolitej podgryzali i niszczyli.

Skoro ministrowie są odpowiedzialni za 
swe resorty, zarządy instytucyj przentysło 
wycli za działalność swych przedsiębiorstw, 
a każdy obywatel za swoje czyny, to słu- 

sfpem  jest, aby za działalność członków i 
jednostek organizacyjnych stronnictwa o d ­
powiadały jego władze najwyższe. Nie by­
le bezrobotny najmita, nie otumaniany wy­
rostek, czy pomniejszy nawet leader, ale 
faktyczni przywódcy, zadekowani na poli 

tycznym „hinterlańdzie“ , wolni od trosk 
i uczuć, nękających tamtych —  w szere­
gach.

W yjątkowe czasy wymagają wyjątkowe 
jasno i konsekwentnie sprecyzowanych me­
tod. Na luksus burd i krwawych awantur 
królewiąt politycznych nae dzisiaj nie stać.

O najmłodszym „ bohaterze*' endeckim  pisze 
prasa Stronnictwa N arodow ego:

Inż. dr. Adam Doboszyński, znany eko 
nomista, ukończy! politechnikę gdańską i 

„E eole  de Sciences Politiques“  w Paryżu jest 
autorem  książki „G ospodarka Narodowa *, 
która obecnie wyszła ju i w drugiem w yda­
niu, a zawiera program gospodarczy i na­
rodow y, oparty na nauce św. Tomasza z Ak 
wian.

W szelkie  plamy pryszcz^-l-a ieczystości skóry  
ustępują m iejsca delikatnej, św ieżej I zdrowej cerze.
W)TWÓRCA: APTEKARZ CZANCZ i SKA.BIUSKO iL

Dzień polityczny.
Akcja przeciwko obrażaniu 
religji żydowskiej

Ostatnio mnożą się wypadki publicznego 
obrażania religji żydowskiej, uznanej przez 
Państwo i uprawnionej do ochrony i obrony 
ze strony Państwa.

Donieśliśmy już o obrazie dokonanej przez 
ks. Trzeciaka, który w artykułach, zamiesz­
czonych w dwóch dziennikach antysemickich 
obraził religję żydowską.

Podobnie podczas procesu przytyckiego, 
niektórzy obrońcy oskarżonych chrześcijan, 
obrażali publicznie religję żydowską.

W  sprawie tej odbyło się w Warszawie po 
siedzenie Rabinatu wespół z Zarządem Gmi­
ny Żydowskiej w Warszawie. Na posiedzeniu 
tern rozpatrywano szereg projektów, m. in. 
wysłania delegacji do Min. Wyzn. Relig. i 
Ośw. Publ., zgłoszenia zapytania pod adre­
sem rządu w Sejmie i Senacie przez parla­
mentarzystów żyaowskich itd.

Wybrano komisję z członków Rabinatu i 
Zarządu Gminy, dla opracowania zgłoszo­
nych projektów i przedłożenia ich na następ- 
nem posiedzeniu.

Uchwały Centrali Związków 
Zawodowych

„Robotnik” wczorajszy ogłasza uchwały 
C. K. Związków zawodowych w Polsce, w 
których czytamy m. in.:

„Plenarne posiedzenie Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w Polsce zakłada 
stanowczy protest przeciwko represjom ja­
kie się rozegrały w niektórych miastach Pol 
ski, wobec bezbronnych robotników, nęka­
nych głodem i troską o byt o swoich rodzin.

Komisja Centralna Związków Zawodo­
wych oświadcza, że tego rodzaju metody, 
stosowane wobec klasy robotniczej, wywołu­
ją uczucie gniewu i nienawiści.

Poległym towarzyszom Komisja Central­
na Związków Zawodowych składa hołd, a 
rodzinom po poległych —  wyrazy serdeczne 
go współczucia.

Komisja Centralna Związków Ząwodow. 
wzywa wszystkie zwjązki zawodowe do en er 
gicznego przeciwstawienia się nagonce anty­
semickiej i fali ekscesów antyżydowskich.

Komisja Centralna widzi w agitacji anty­
semickiej, popieranej obecnie zarówno przez 
endecję, jak i częściowo przez „sanację” a- 
tak klas posiadających w walce przeciwko 
klasie robotniczej.

Dr. HENRYK FREUNDMEH
ordynuje jak zwykle (cały rok)

Krynica, wilia „M aria"

W  poprzednim  numerze „P rosto  z Mo- 
stu“  inż. Doboszyński zamieścił list, w któ­
rym zaznaczył, że znajduje się obecnie na 
ćwiczeniach wojskowych.

„D ziennik N arodowy“  inform uje, że
P. A. Doboszyński pow rócił niedawno z 

ćwiczeń wojskowych, dawniej był prezesem 
powiatowego zarządu Str. Nar. w pow iecie 
krakowskim ; od kilku miesięcy obowiąz­
ków tych nie pełnił.
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Wycieczki organizowane w ramach układów kompensacyjnych.

U) sprawie ubezpieczonych w „Feniksie"
W uzupełnieniu podanej już przez nas wia­

domości o konferencji, jaką delegacja Komitetu 
U bezpieczonych w „fen iksie11 odbyła z p. dyr. 
Fabierkiewi-czem w P. U. K. U., zwróciliśmy 
się do członka Komitetu p. radcy Dra J. Zim- 
mermanna z prośbą o udzielenie nam bliższych 
szczegółów  konferencji, która tak żywe zain­
teresowanie wzbudziła w kołaich zainteresowa­
nych. P. radca Dr. Zimmermann udzielił uam 
łaskawie następującyoh inform acyj:

—  Obliczenie stanu majątkowego „Feniksu ‘ 
dobiega do końca i będzie z końcem  czerwca 
br. gotowe i podane do publicznej wiadom ości.

Obliczenie to nie będzie jednak jeeacze osta- 
tecznem, bo niewiadomo jeszcze ile polis w p o ­
rtfelu „Feniksu11 jest gratisowych i ulgowych, 
czy to w całości czy w części, i czy te niezupeł­
nie prawidłowe polisy będą uznane, czy nie-

Przewiduje się dość znarzną stratę w rezer­
wach składek, przyozem bilaus ogłosić 6ię ma­
jący będzie wyrazem najbardziei pesymistycz­
nego ujęcia oceny majątku „Feniksa11.  *  więc 
redukcji wartości nieruchom ości do joh  doch o­
dowości, papierów wartościowych wedle ich ce­
lty  giełdowej i wysokości ubezpieczeń bez przy­
puszczalnych wykupów i redukcji kwot ubez­
pieczeniowych. W obec takiego ustalenia war 
tości majątku „Feniksa11 będą w  bilansie pew ­
ne rezerwy zawarte, których wartość będzie wia 
doma dopiero znacznie później i która ma przy­
paść obejmującemu Towarzystwu, o ile ono o- 
bejm ie również część wynikłych strat na sie­
bie w większym stopniu aniżeli ubezpieczeni. 
Ubezpieczeni muszą się jednak liczyć z pewną 
stratą, która będzie jednak mniejsza niż się o- 
gólnie przypuszcza i niżby to wynikało z b i­
lansu.

Co do po działu strat to wchodzą w rachubę 
tako poszkodowani jedynie ubezpieczeni i to­
warzystwo obejm ujące. Dalsze czynniki, które 
winny w tych stratach partycypował', odm ów i­
ły swego udziału. Rząd z tego powodu, ponie­
waż uważa, że żadna ustawa nie nakłada na n ie­

go tej odpowiedzialności i w tym kierunku wy­
dana już została opinja Ministerstwa Sprawie­
dliwości na podstawie wyroku Sądu Najwyższe­
go, który orzekł już w pewnym analogicznym 
sporze, gdzie chodziło o brak dozoru państwo­
wego —  oraz z tego powodu, że nie chce stwa­
rzać niebezpiecznego dla siebie precedensu.

Inne Towarzystwa ubezpieczeń na życie, pra­
cujące w Polsce, odm ówiły swego udziału z te­
go powodu, gdyż —  rzekomo same ma ją bardzo 
małe rezerwy i pokrywanie strat innego towa­
rzystwa m ogłoby podkopać zaufanie swoich u- 
bezpieczonych.

W toku konferencji wyszło najaw bardzo 
charakterystyczne zachowanie się innych towa­
rzystw ubezpieczeniowych bezpośrednio po wy­
daniu ustawy kwietniowej o utworzeniu odręb­
nej masy majątkowej i aktywów „Feuiksu11. Mia 
nowicie wszystkie towarzystwa zagraniczne, 
które były sondowane co do ewentualnego ob ­
jęcia „Feniksu11 oświadczyły, że „ Feniks“  jest 
nie do uratowa/iia i że  należy go zlikwidować.. 
Jestto krótkow zroczność u tych towarzystw u- 
bezpięęzem owyęh, k tóre sądzą, że z chwilą p o ­
zbycia się takiego konkurenta przypadnie im 
większy zasięg ubezpieczonych i łatwiejsza m oż­
ność zrobienia interesu, a nie widzą tego, że 
takie załatwienie „Feniksu11 podkopałoby na 
długie, długie łata wszelką ideą ubezpieczen io­
wą w Polsce  i zniszczyłoby dorobek ostatnich 
lat w tej dziedzinie, powodując również osła­
bienie agend innych towarzystw, które bez dal­
szego przypływu nowych ubezpieczeń muszą się 
stać deficytow e. •

To oporne stanowisko inuych towarzystw u- 
bezpieozeniowych spowodow ało też p. D yrek­
tora Fabierkiewicza do wysunięcia p io jektu  u- 
tworzenia nowego Państwowego zakładu uhez- 
nieczeń, opartego o rodzimy kapitał zakładowy 
i o krajowe towarzystwa, przy wydatnej pom o­
cy ze strony państwa w drodze ustawodawczej i 
kredytu. Portfel ubezpieczonych w e Feniksie 
zostałby objęty przez to nowe low irzyetw o,

które dzięki kredytom  Banku Gospodarstwa
Krajow ego znalazłoby fundusze do dalszego pro 
wadzenia sw oich agend i wypełniania obowiąz­
ków  ze zawartych um ów ubezpieczeniowych a 
ze strony rządu byłyby wydane ustawy, unie­
m ożliwiając innym towarzystwom w  drodze 
nadzwyczajnych warunków i ulg kaptowanie u- 
bezpieczouycb d * siebie i stwarzanie pod taw 
do nielojalnej ko» Irren eu . Prócz tego nastą­
piłaby bardzo ostra kontrola działalności wszy 
stkich obcych towarzystw coby również wzm o­
cniło dziedzinę ubezpieczeń życiow ych, budząc 
zaufanie ubezpieczonych do dalszego ubezpfe 
czenia na życie. To nowe towarzystwo stałoby 
się również zakładem ubezpieczeuiowym , prze­
prowadzającym reasekurację dla wszystkich 
innych towarzystw asekuracyjnych.

D opiero ten projekt rozważany w Minister­
stwie Skarbu skłonił obce towarzystwa do w y­
rażenia gotow ości wdania się w pertraktacje z 
P. U. K. U. co do objęcia portfelu Feniksu. 
Warunki tego objęcia będą reflektantowi poda. 
ne do wiadom ości w pierwych dniach lipca br, 
Oczywiście, ze osoby reflektanta i warunki o- 
bjęcia nie dają się w dzisiejszem stadjum i!n 
podania do publicznej wiadomości.

W  sprawie nominacji m ężów zaufania nastą­
pi ona natychmiast po zapodaniu przez K om i­
tet ubezpieczonych w Bielsku swego męża za­
ufania.

Również w sprawie wpłacania składek b ie ­
żących na zablokowane konto ukaże się w naj­
bliższych dniach dekret ustawowy, który obe j­
mie wszystkie wkładki wpłacone od 17 kwiet­
nia 1936.

Blokowane ltonto rozumie się w ten sposób", 
żc na wypadek objęcia portfelu  Feniksu przez 
nowe towarzystwo wszystkie wkładki przy­
padną temu objem cy, natomiast, gdyby miała 
przyjść do likwidacji towarzystwa Feniks, to 
wkładki, wpłacone po powyższej dacie zostaną 
wpłacającym w całości zw rócone. W płacający 
więc obecnie wkładki nic będą narażeni zc 
znaczną częścią tych wpłat ,lec* eonajwyżej stra 
cą część pełnych sum ubezpieczeniowych o ile 
portfel Feniksu będzie objęty przez obce towa­
rzystwo, które zobowiąże się do honorowania 
wszystkich polis życiowych Feniksu z ograniczę 
niem o część straty na ubezpieczonych przy­
paść mającej.

Oczywiście leży w  interesie uKezpIeczonyeH 
aby sprawa Feniksu jak najrychlej w ten lub in 
ny sp-osób załatwioną została i by obecny stan 
niepewności, braku zaufania, zwłoki n iepo­
trzebnej się skończył i by społeczeństwo znów 
otrzymało m ożność gromadzenia zasobów na 
najczarniejszą godzinę i zabezpieczało swoją 
rodzinę od ostatniej nędzy.

Zakopane „PAŁACE"
Najwytwornieiszy hotel-nensjonat. 50 pokoji sło­
necznych z balkonanr. Apartamenty z łazienkami 
Bezkonkurencyjnie wykwintna kuchnia. Teief. 1P51 
Ceny bardzo przystępne. Żądaj prospektów.

„Wyspa Diabelska" przed sądem
przysięgłych

W dziennikach paryskich pojawiła się przed 
kilku tygodniami notatka, iż 118 dozorców z 
Wyspy Djabelskiej w Gujanie wytoczyło zbio­
rową sprawę salow ą o oszczerstwo i zniewagę 
przeciw młodej adwokatce Mireille M oregcra 
Sprawa ta wejdzie niedługo na wokandę sądo­
wą i stanie się nanewno jedną z sensacyj o po­
nurym kolorycie nietylko we Francji.

Początek sprawie p-ni M oreger dał je j pobyt 
w Gujanie. Młoda adwokatka spędziła tam b o ­
wiem w karnej kolonji dla przestępców kilka 
miesięcy. Po ślubie przyszła p- M oreger idea 
spędzenia miesięcy m iodowych właśnie tam, 
skąd naogół ludzie nie wracają, w k o łon j: dla 
deportowanych, która się cieszy zasłużoną o- 
p.inją piekła na ziemi. W alkę o skasowanie de­
portacji na wyspę diabelska podjął już zmarły 
w  tragiczny sposób Albert Londres. P od wpły­
wem jego reportaży zdecydowała się p-ni Mo 
reger na podróż i pobyt w  Gujanie, aby przyj­
rzeć się i zobaczyć na własne oczy, to, co pod

piórem Londres4a napawało czytelników stra­
chem i oburzeniem.

Przedsięwzięcie —  przyznać to trzeba —  na­
leżało do rzędu niezwykłych. Spędzić trzy m ie­
siące na wyspie o piekielnym klimacie tropikal­
nym, przyglądać się cierpieniom ludzi skaza­
nych na dożywotnie prawdę wygnanie —  wyma­
gało to wszystko m ocnych, nerwów, wytrzyma­
łości i poświęcenia dla idei. Udało się p. M ore­
ger pow rócić cało i zdrow o do Paryża i tu roz­
poczęła ona systematyczną kampanię w pra­
sie, opisując bez kołoryzowania, ale i bez tu­
szowania prawdy wszystko, co widzirła w Ka- 
jennie i na wyspie Djabelskiej.

Reportaże i artykuły wywarły wielkie wraże­
nie, opinja publiczna zareagowała. Zwłaszcza 
gdy z opisów p. M oreger okazało się, że zesłań­
cy, którzy odcierpieli już swoją karę, nie m o­
gą wracać do kraju, lecz muszą jeszcze tyleż 
lat, ile spędzili na wyspie jako skazani, prze­
żyć. w charakterze „w oluych11 obywateli. P o ­

tem mogą —  teoretycznie —  wracać do Frań- 
oji. A le jeden na tysiąc zdoła tego dokonać, bo 
nie mają oni za co opłaicić podróży, ani z czem 
wracać. Po pięciu latach ciężkiej pracy przy­
musowej otrzymuje zesłaniec 200 franków, jako 
wynagrodzenie. Po pięciu drugich latach przy­
musowego „w oln ego '1 pobytu —  niema ani gro 
sza w kieszeni, chyba długi. I los jego jest przy­
pieczętowany —- musi umierać w obcym kraju, 
pod niebem zionacem ogniem tropikalnem.

Po rewelacjach p. M oreger nastąpiła odpo­
wiedź zaatakowanej administracji kolon ji kar­
nej. W płynęła skarga 118 dozorców  przeciw  
śmiałej adwokatce Proces będzie napewno dłu­
gi i obfitujący w momenty dramatyczne, bo  p. 
M oreger bronić będzie jeden z najlepszych ad­
wokatów paryskich, mr. Legrand. Przed są­
dem i lawą przysięgłych przewiną się świadko­
wie ze strony p-ni M oreger, ci zesłańcy i ich' 
rodziny, którym  udało się w rócić z Kajcnny, 
ukaże też sądowi pozwana fotograf je, które 
zdejmowała podczas pobytu na W yspie D jabel­
skiej, jako dokumenty i dowody prawdy. Co 
dodaje sprawie o Gujanę i reform ę ko-lonji na 
W yspie Djabelskiej akcentu i kolorytu w o- 
ozach publiczności, to fakt, że w roli oskarży­
ciela publicznego staje młoda, nieznana nikomu 
kobieta. K. M.



»NOW Y DZIENNIK* sobota 27 czerwca 1936 7

AIDOUS HUXLEY

Zacznijmy od siebie samych
Cóż pacyfśici dzisiejsi mogą pozytywnego 

1 roponować, by osiągnąć 6we ce le ! Zaznaczmy 
odrazu: 1 pacyfizm , a zwłaszcza on, ma w cza­
sach dzisiejszych) w tej niespokojnej Europie, 
bezwątpienia sw oje ryzyko. A le ryzyko milita- 
rystycznego poglądu na świat jest większe. Mi- 
litaryzm miuei nieuchronnie doprow adzić do 

wojny, podczas gdy pacyfizm  ma w  każdym ra­
zie cały szereg m ożliwości, by zapobiec gro­
żącej wojnie, by wojnę wogóle uniemożliwić. Co 
jest rzeczą lepszą: .Wziąć na siebie ryzyko dla 
sprawy dobrej czy też z jasną 6amowiedzą iść 
ku przepaści!' Otóż sprawa z pacyfistami przed­
stawia się w sposób następujący: Są na święcie 
m iljony pacyfistów, ale większość z nich, to, że 
tak powiem y, pacyfiści bierni, ludzie, którzy 
uczuciowo wojny nienawidzą, ale niczego nie 
czynią, by je j przeszkodzić. Ci, któizy współ­
działają aktywnie i twórczo jako pacyfiści, są 
tylko małą mniejszością. Pierwsze co uczynić 
należy, to skupić tę mniejszość, i to nie w ra­
mach jakiegoś stowarzyszenia lub klubu, lecz 
potężnego ruchu m iędzynarodowego, Jak należy 
ten ruch zorganizować? Możemy uczyć się z 
historji. Jak pierwsi chrześcijanie i kwakrowie 
łączyli się i pracowali, tak musi się też organi­
zować współczesny ruch pokojow y. Nie chodzi 
mianowicie o  to, by w każdej m iejscow ości two­
rzyć grupy członków  —  chociaż i to jest rzeczą 
ważną, nawet niezbędną, lecz raczej przedewszy 
stkiem chodzić po wino o to, by każdego członka 
zosobna w ychow ywać w duchu odpowiednim , 
Chodzi poprostu o  to, by popularyzować i w pra 
ktyce atosować pacyfizm  praktyczny, i to 
z początku m iędzy pojedynczym i ludźmi. Tylko 
wtenczas można żądać od państwa stosowania 
pe wnych zasad, jeśli się te zasady stosuje w ży­
ciu prywatnem i rodzinnem, a rząd m oże być

tylko wteniczae pacyfistyczny, jeśli ludność jest 
pacyfistyczna.

Praca wychowawcza pacyfizm u współczesne­
go zaczyna się od eiehie samego, od  twej ro ­
dziny, od stosunków m iędzy twą rodziną a ro­
dziną sąsiedzką, a jiotem od stosunków między 
grupą a grupą. Siła promieniowania staje się co ­
raz większa, obejm uje kraj za krajem. I tosamo 
pow iedzieć można o propagandzie pacyfistycz­
nej, która zaczyna się w matem kółku, a kończy 
się wielkiemi manifestacjami i demonstracjami 
międzynarodowemu Od dołów powinien wyjść 
ruch, bo tylko wteuczas energja ofertyw na bę ­
dzie dostateczna by ogarnąć szczyty sfer rządzą­
cych, a ruch w ten sposób zorganizowany m o­
że liczyć na trjuuif ostateczny. Pacyfizm  nie 
jest żadną polityką abstrakcyjną —  pacyfizm  
jest zadaniem życiowem. Tylko głupiec może 
sądzić, że jakiś rząd może prowadzić p o ­
litykę pacyfistyczną, jeśli poszczególne jednost­
ki tego państwa w swem życiu prywatnem p o ­
pełniają czyny antypacyfistyczue. W spółczesny 
pacyfizm  jest w pierwszym rzędzie sprawą p o ­
stawy etycznej każdej jednostki. U wojownika 
i żołnierza wychwala się cały szereg wielkich 
cnót: dyscyplinę, odwagę, zdolność poświęceń 1 
idealizm. Cnoty te posiada pacyfista w stopniu 
o wiele większym, a używa ich przedewszyst-
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kiein dla celów , które nie burzą, leoz budują. 
Jeśli pacyfista, walczący o  swoją ideę, posiada 
te cnoty właściwe rzekom o tylko bojow nikow i
i je  stosuje w życiu, uprawia najlepszą propa­
gandę pokojow ą.

Jest rzeczą o wiele łatwiejszą obiecyw ać so­
bie, że zacznie się lepsze życie, niż je uaprawdę 
urzeczywistnić. Istnieje dla tego rodzaju ludzi 
charakterystyczne przysłowie łacińskie: „W i­
dzę i uznaję dobro, ale postępuję źle“  Droga do 
piekła wybrukowana jest nietylko dobrem i za­
sadami, lecz też najlepazemi uczuciami i naj- 
głębsz ern i prawdami etycznemi. A le samo uczu­
cie i przeświadczenie wewnętrzne nie wystar­
czą. Trzeba mieć wolę, by  całą silą w ypow ie­
dzieć się za tern, co  się uważa za dobre i słusz­
ne. Jeśli chcesz, by  p ok ój panował ra  świecie, 
nie wystarcza, że to mówisz, myślisz lub odczu­
wasz. Musisz coś dla tego zrobić. Zacznij od 
siebie samego. W yrzec* się tego, by swe spra­
wy osobiste regulować zapom ocą przem ocy i 
gwałtu. Jeśli niezliczone m iljony ludzi, którzy 
wojną się brzydzą, będą taik postępowały, to 
w krótce cale życie prywatne i publiczne wszy­
stkich krajów tak się ukształtuje, że nikt nie 
potrafi rozpętać wojny.

Adam Stefner

PIęć lat piekła Legli Cudzoziemskiej
DROGA DO FRANCJI

Było to jesionią roku 1930. Byłem mło­
dym, 17-letnim chłopcem i szukałem pracy. 
Nie widząc żadnych widoków w kraju, pos­
tanowiłem wyruszyć w świat, w nadziei, że 
na szerokim świecie łatwiej znajdę zarobek 
i pracę, aniżeli w rodzinnem mieście. Chcia­
łem za wszelką cenę się usamodzielnić, by 
nie być ciężarem dla rodziców, ciężko pracu­
jących na kawałek chleba. Celem moich ma­
rzeń był Paryż. W  młodzieńczej wyobraźni 
widziałem tę stolicę świata. Byłe tylko się 
tam dostać! Już jakoś się urządzę, znajdę 
gdzieś robotę w jakiejś wielkiej fabryce i 
wyuczę się zawodu, który pozwoli mi zape­
wnić sobie przyszłość.

Ale jak tu młodemu 17-letniemu chłopcu 
dostać się do Paryża? Przemyśliwałem nad 
tern przez szereg bezsennych nocy. O zdo­
byciu paszportu nie mogło być mowy, zre­
sztą byłem przecież niepełnoletni. W  książ­
kach podróżniczych, które wyczytałem, zna­
lazłem dużo opisów niezwykłych przygód a- 
merykańskich „trampów”, wędrujących po 
kraju w poszukiwaniu pracy. Jack London 
był takim trampem. Chciałem nim też być.

Pewnego ulewnego wieczoru opuściłem 
dom rodzinny. Po wielu ciężkich trudach, 
Idąc nocą lasami, przedostałem się przez zie­
loną granicę do Czechosłowacji. Szczęścia 
tu nie znalazłem, po kilku dniach pobytu 
wybrałem się do Nienriec. Znów wędrówka

A utor pamiętnika  
w m undurze Legji Cudzoziem skiej

nocą wśród pól i lasów —  przez granicę. W  
Raciborzu z wielkiego zmęczenia zasnąłem 
snem kamiennym na stacji. Obudził mnie 
policjant w pikielhaubie, żądając pokazania 
papierów'. Miałem przy sobie tylko moje

Wspomnienia młodego Zyda
świadectwo szkolne. Niewiele z tego rozu­
miał, ale był człowiek poczciwy. Widząc mo­
je zmęczenie i domyślając się, że jestem gło­
dny, wziął mnie do siebie do domu, nakar­
mił, przenocował, ale rano oddał mnie w 
ręce policji. Nie będę opisywał obszernie 
moich przeżyć w Niemczech. Bywało róż­
nie: raz było się na wozie, a raz pod wo­
zem. Wysiedlano mnie kilkakrotnie, poczem 
tąsamą drogą wracałem —  przez lasy i mo­
kradła. Nareszcie pewnego dnia dotarłem 
do Berlina. Wyszedłszy z kolei, byłem oszo­
łomiony ogromem 'wielkiego miasta. Nie 
znałem tu nikogo, więc na własną rękę za­
cząłem szukać pracy. Z Berlina wyjechałem 
do Hamburga, gdzie z podziwem oglądałem 
port i wielkie okręty transatlantyckie. Wpa­
dło mi na myśl, czyby nie dostać się na 
jakiś okręt jadący do Ameryki. Nie powio­
dło mi się. Próbowałem zwracać się do mych 
braci —  Żydów, może u nich znajdzie się 
jakaś praca dla mnie. Ale niestety wszędzie 
spotykało mnie gorzkie rozczarowanie, 
Wszędzie słyszałem tęsamą odpowiedź;

—  Nie potrzebujemy Żydów polskich! 
Przez Frankfurt nad Menem pojechałam!

do Zagłębia Saary. Tym razem jakoś poszło 
gładko: przepuścił mnie strażnik graniczny, 
klepiąc mnie z dobrodusznym uśmiechem po 
ramieniu:

—  Idź pan do Francji. Tam jest dobrze!

(C . Ł  Oh)
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Sytuacja na rynkach rolnych
Ceny na ważniejszych rynkach zbożowych w ty 

godniiu sprawozdawczym wyda nie zwyżkowały. 
Działała tu niewątpliwie spei.ulac.a, ale istnieją 
leż pewno warunki objekly wne, które dają pod­
stawę dla takiej zwyżki. Wśród tych Warunków 
pierwszo miejsce zajmuje oczywiście szacunek przy 
sztych zbiorów w krajach eksportujących.

Zaznaczyć należy,- że kraje europejskie, gęsto 
zaludnione i dlatego zmuszone zboże importować, 
dzięki wysokiej kulturze rolnej mają coroczny uro 
desj zbóż nieiylko stosunkowo wysoki, ale też i 
mniej więcej stały. Niepomyślny przebieg pogo- 
ily może cokolwiek obniżyć zbiory, nie może jed­
nak sprowadzić ani zupełnego nieurodzaju, ani zbyt 
rażącej różnicy w  przeciętnych zbiorach.

Inaczej natomiast sprawa przedstawia się w za 
morskich krajach eksportujących. Przy bardzo 
i zadkiem zaludnieniu i dużych przestrzeniach, piu 
giem nieruszanych, wobec niskiej kultury rolnej, 
pod uprawę bienze się coraz nowe obszary, któ­
rych urodzaje w wysokim stopniu zą uzależnione 
ou pogody. Stąd wahania w zbiorach są bardzo 
duże, czego dowodem jest np. tegoroczny nieuro­
dzaj pszenicy w  Argentynie. Dotychczasowe wia­
domości z Kanad}' i Stanów Zjednoczonych zapo­
wiadały urodzaj dobry, ostalaie jednak szacunki 
zbiorów, a więc już niemali w przededniu żniw, 
stwierdzają, stan niezbyt pomy siny, tak dalece, że 
z; chodzi prawdopodobieństwo dalszego zmniejszę 
nia stocków w przyszłej kamipanji, W tych warun 
kcch zwyżka cen jest zjawiskiem zupełnie nalu- 
rclnem.

Na rynku krajowym w zakresie pszenicy pano­
wała tendencja słabsza, żyto naogóR.utnzymało ŝ ą 
Lez znaczniejszych zmian. Ponieważ zbliżamy się 
coraz więcej do żniw, przeto trzeba być przygoto­
wany m na to, że ceny mogą się obniżyć. Pochodu 
to stąd, że W obawie przeo stratami zarówno rat- 
uicy, jak kupcy usiiuią wyprzedać posiadane za­

pasy w przewidywaniu spadku cen przy zjawie­
niu się na rynku nowego zboża. Zwiększona po­
daż może wówczas wywołać znizaę. Zapasy te je­
dnak duże nie są i straly z lego tytułu znaczne być 
nie mogą.

Na rynku hodowlanym większe zmiany nie za­
szły. Ceny bydła nie doznały znaczniejszych wa­
hań, Irzoua chlewna czas krótki zniżkowała, os­
ia Inio znów zdrożała, tak, że tendencja mocna, pa 
nująca na tym rynku od przeszło 10 tygodni, zos­
tała utrzymana. Trudno przewidzieć jak długo ten 
dencja la u nas może potrwać. Nastawienie na pro 
dukcję hodowlaną skoncentrowało się niemal wy 
łącznie na trzodzie chlewnej ponieważ len właśnie 
kierunek zapewniał rolnikowi stosunkowo najszy­
bsze zyski. Ma to tę ujemną stronę, że powiększę 
nie pogłowia trzody, wobec jej płodności, jest bar 
uzo łatwe i niewątpliwie u nas już nastąpiło. Za 
chodzi więc obawa, że może nadejść moment, kie 
uy ulokowanie na rynku krajowym i zagranicznym 
całej produkcji może być bardzo trudne. W zakre 
sie trzody niebezpieczeństwo takie jest możtliw- 
sze, aniżeli na innych oocinkach produkcji.

Na rynku masła sytuacja nie uległa zmianie. 
F.ksporl tego artykułu jest bez porównania więk­
szy, niż przed rokiem, ale wobec dużej podaży 
ma.sla gorszej jakości ceny jego kształtują się na 
poziomie b. niskim. Sytuacja na rynku jaj bez zmia 
r.y. Duże ilości jaj, nawet eksportowych, przezna­
cza się obecnie do przechowania w chłodni.

Rok bieżący odznaczać się będzie zapewne dużym 
urodzajem owoców'. Obecnie ukazały się już cze­
reśnie, truskawki i maliny. Ceny są bardzo niskie 
a wobec cieplej pogody i szybkiego dojrzewania 
naltży się spodziewać, że inne owoce zaczną 6ię 
wkrótce ukazywać na rynku. Ponieważ jest to to­
war nietrwały, przeio ceny nie mogą być wyso­
kie.

Wykonywanie przepisów 
o obrocie pieniężnym 
z zagranicą

Okólnik Ministerstwa Skarbu z dnia 17 bm. u- 
d/iela dailszych wyjaśnieu w sprawie wykonywa­
nia przez urzęay ceilne i placówki graniczne k o i- 
troli skarbowej — przepisów o  ograniczeniach 0- 
brotu pieniężnego z zagranicą;

1) Czeki podróżnicze, opiewające na 9 zw. re- 
gislermarki będą przeliczane na złote po kursie 
wskazanym przez Bank Dewizowy w  adnotacji, 
względnie w  pokwitowaniu, gdyby w paszporcie 
lue było wskazanego kursu, lub gdyby podróżny 
nie miał pokwitowania, wówczas wartość czeków 
H3lezy przeliczać po kursie 1 mk. — 1.40 zł. Mar­
ki niemieckie, wywożone i wysyłane w  galówce 
oraz czeki inne,' weksle, przekazy, polecenia wy­
płat y, opiewające na marki niemieckie, należy prze 
iiczyć po kursie urzędowym.

2) T. zw. „kwity na złożony depozyt" i żetony, 
wydawane uozasdnikoin wycieczek zbiorowymi 
przez Gdynia — Ameryka Linje żeglugowe, nie 
podlegają przy wywozie ograniczeniom, jako śro­
dki płatnicze, używane tylko do wewnętrznego ił­
ży tku na statkach.

3) Przy wycieczkach zbiorowych przewodnicy 
powinni mieć pozwolenia na wywóz waluty, jeżeli 
ogólna kwota pieniędzy, posiadanych przez u czesi 
n:ko\v przekracza kwotę, dozwoloną do wywozu 
bez pozwolenia (obecnie ÓOO zł. na 1 paszport).

4j Osoby, zaopatrzone w paszporty dyplomałycz 
uc, podlegają przepisom o ograniczeniach dewizo­
wych. IV razie wywozu przez te osoby środków? 
płatniczych ponad normę, dozwoloną do wywozu 
bez pozwolenia, wymagane jest pozwolenie M. S 
Z., albo Banku Polskiego. Bagnie osób, zaopatrzo 
i:\ch ar paszporty dyplomatyczne są zasadniczo 
zwolnione od ikoniroli dewizowej, chyba żeby (J- 
rząd Celny miał niezbite dowody, że ma miejsce 
nadużycie.

5) Zaświadczenia o przywozie pieniędzy i walo- 
rew, uprawniające do wywozu środków płatni­
czych bez osobnego pozwolenia, bedą wystawia 
r,o w dwóch egzemplarzach, przyuczeni drugi eg­
zemplarz będzie przechowywany w instytucjach 
kontrolnych.

u) Papiery procenlowc, dywidendowe oraz ku­
pony nadsyłane bankom dew izowym, nie mogą

być wydawane bez pozwolenia Komisji Dewizo­
wej.

7) Zaświadczenie o przywozie pieniędlzy i walo­
rów uprawnia do wywozu bez osobnego pozwo­
lenia tylko tych pieniędzy i walorów, które są 
wymienione w zaświadczeniu, nie zaś ich równo­
wartości. Natomiast przywiezione środki' płatnicze 
w gotówce mogą być wywożone w innych odcin­
kach tej samej waluty.

Zm-4ua stawek zwrotu cła 
przy wywozie artykułów 
rolniczych

W „Dzienniku Uslaw RP.“ Ńr. 47 ukazało się 
pod poz. 345 rozp. ministra skai bu z dnia 13 bm. 
w porozumieniu z ministrami: przem. i handlu o- 
raz rolnictwa i R. R. —  o zmianie rozp. z dnia 
31 lipca r. ub. w  sprawie zwrotu cła przy wywo­

zie produktów roślinnych i ich przetworów.
Zmianie ulegi § 1 wspomnianego rozporządze­

nia, przyczem zmiana ooejmuje sławki zwtoIu c l i  
przy wywozie zagranicę standaryzowanych ar l5" 
kulów roślinnych i ich przetworów —  w sensie 
obniżki tych stawek. Poniżej pouajemy nowe no ■- 
my tych stawek (w zł. od 100 kg. eksportowanych 
artykułów — w nawiasie stawka dotychczas obo­
wiązująca): 1) pszenica, żyto, jęczmień, dwie* i 
gryka (tatarka) — 5 (6); 2; groch, fasola, Bób, so­
czewica, wyka, peluszka, bobik oraz mieszani. — 
wvki i peluszki z owsem lub jęczmieniem —  5 (3);
3) nasiona oleiste: a) rzepak, rzepik, gorczyca i 
mak —  5 (6); b) len — 8 (12); konopie — 6 (10);
4) mąka, wykazująca po spaleniu: do 0,. proc. po­
piołu — 9 (10), powyżej 0,8 proc. do 2,5 proc. po­
piołu —  7 (8); powyżej 2.5 proc. do 3,0 proc pD.
piolu — 4 (5.50); 5) kasza jęczmienna — 9 (12); 
ti) kasza gryczana —  9 (10) 7) kasza owsiana i 
piątki owsiane — 8 (9); 3) groch polerowany, rów 
nież w połówkach —  7 (8); 9) słód — 3 (31, f i k  
więc obniżce uległy wszystkie stawki zwrotu cła 
z wyjątkiem zwrotu cła od słodu.

Rozporządzenie wchodzi w życie w diniu 1 sier­
pnia rb.

Gdz e załatwiane są roszczenia 
emerytalne?

Jatk wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń Społecznych’, 
czynności, związane z ustaleniem uprawnień do 
śv>iauc/eń emerytalnych robotników i pracowni 
ków umysłowych, przyznawaniem im tycn świad­
czeń, oamową, zmianą, względnie wstrzymaniem 
świadczeń, podzielone są między ubezpieczalimo 
społeczne a Zakład Ubezpieczeń Społecznych (jego 
oddziały).

Ubezpieczalnie społeczne przyjmują roszczeaiai 
o świadczenia, udzielają informacyj co do wyma­
ganych dokumentów, sposobu ich uzyskania, usta­
lają okoliczności faktjczuo, mające wtpływ na pra 
w o do świadczeń i ich wysokość, ustalają na pod­
stawie posiadanych ewidencyj przebieg ubezpie­
czenia, a przy roszczeniach uzależnionych od sta­
nu zdrowia crzeprowacfziają badania lekarskie.

Na podstawie zebranego przez ubezp.ecz .d o  
malerjalu decyzję w  sprawie roszczeń emerytal­
nych podejmuje centrala Zakładu Ubezpieczeń Spo 
lucznyoh lub j. go oddział, który przeprowadza ró 
w nież wypłatę świadczeń.

Zmniejszenie dowozu bananów
Wskutek zmniejszenia kontyngentu przywozowe 

go na banany z Jamajki, który w obecnym okre­
sie stanowi zaledwie GO proc. kontyngentu zeszło­
rocznego i braku widokow rychłego otrzymania 
pozwolenia na import, bananów z krajów podzwro 
trakowych, import tego artykułu znacznie się zm­
niejszy. Pociągnie lo za sobą przypuszczalnie pew 
ną zwyżkę ceny na len artykuł, gdyż pomimo du­
żych ilości innych ow oców  świeżych na rynku, 
pewna liczLa ludności przyzwyczaiła się do kon- 
sumeji bananów i żąda tego towaru.

SOBOTA, 27 CZERWCA 1930.
Kijpków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 7.30 P.vo 

giam na dzień bieżący oraz parę infounacyj 7.40 
Piyly; 8,10 Audycja dla poborowych; 11.57 Sygnał 
czasu, Hejndł z .wieży marjackiej; 12.03 Muzyka le 
kka; 12.50 Chwilka gospodarstwa domowego; 12. 
55 Muzyka z płyt; 13.05 Dziennik południowy; 14. 
3!) Koncert W wyk. orkiestry T. Seredyńskiego; 
15.30 Wiadomości gospodarcze; 15.45 Aut. z ok. 
Święta Marsza, Człowiek za burtą, dla dzieci 16.05 
Koncert solistów. Wyk. Irena Danekówna (fo rt) 
Stefan Terc (skrz); 16.50 blyska/wiozna podróż na 
ORP „Burza1’ odczyt wygł. Bohdan Pawłowicz; 
17.03 Najnowsze nagrania płytowe; 17.45 Kresowe 
miasteczko; 18,00 Pogadanka aktualna; 18.10 Cbwi 
lka społeczna; 18.15 Płyty; 18.40 Koncert reklamo 
wy; 18.50 Z Gdyni: reportaż z portu Marynarki 
Wojennej na Oksywji wygł. St. Zadrożny; 19.05 
Koncert w wyk. kwartetu salonowego rozgłośni 
krakowskiej; 19.30 Fragmenty operowe polskie. 
Wyk. ork. symf. PR pod dyr. Miecz. Mierzejew­
skiego, Marja Budziszewska (sopr) Adam Dobosz 
(tenor) 20.15 Audycja diia Polaków zagramieg;

Zlot śpiewaków polskich z zagranicy; 20.45 Dzień 
nik wieczorny; 2U.55 Przemówienie kontradmira­
ła Jerzego Swirskiego z okazji „Święta oMrza”
21.00 Mozaika muzyczna; 21.30 Pustelnik XX wie­
ku, żart raidjowy Jerzego Ostrowskiego; 22.00 Lo 
kailne wiadomości sportowe; 22.C5 Wiadomości 
sportowe z W arszawy; 22.15 Muzyka taneczna;
23.00 Taniec i Piosenka... (płyty)

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18 Nasz pro 
gram; 18.10 Życie kultur, i artyst. stolicy; 18.15 
Koncert reklamowy; 18.50 p. Kraków; 23 Piosei; 
ki w wyk. Chóru Juranda; 23.30 Płyty.

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18 Silva rerum; 
18.05 Piosenki i arje operetkowe; 18.25 Lwowski 
feljeton aktualny; 18.35 Program; 1810 Koncert 
reklamowy ; 18.50 p. .Kraków.

Katowic* (395.8) 6.30 p. Kraków; 15.30 Młodzież 
a praca społeczna; 15.45 p. Kraków; 18 Swaczyua 
u Dorotki —• aud. dla dzieci; 18.25 Artyści w ob­
liczu mikrofonu — pogaid. K. Forda; 18.38 Kon­
cert reklamowy; 18.50 p. KrakoW;

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 18 Pogadanka gos. 
po-Jar cza; 18.10 Komitety i Koła Domowe LOPP. 
18.15 Płyty; 18.35 Koncert reklamowy; 18.50 p. Kra 
ków; 23.30 Koncert życzeń.

Wiedeń (505.8) 19.30 Koncert rozrywkowy; 21 
Radjoobraziki; 22.35 Pieśni Regera odśp. Erika 
Rokyta.

Medjolam (368.6) 20.45 Opera
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Koniec legendy o pewnym okrzyku
Świadkowie odwodowi zeznawali w 11-tym dniu procesu o zajścia krakowskie

trudniał u siebie osk. Rybkę. Dnia 23 marca wi­
dział Rybkę, który nie brał udziałj w  strajku. 
Świadek słyszał o oskarżeniu Rybki i dziwił się 
temu, gdyż Rybka był zwykle spokojnego usposo­
bienia.

Świadkowie wystawiają al.bi 
Grossbartowi

Świadek Leopold Klarer, na żądanie obrony za­
przysiężony, poznał osk. Grossbarla dnia 23 mar­
ca, Szedł z nim w stronę ul. Floriańskiej i tam­
tędy na linję A B , Był z Grossbar.tem od ąpot*a- 
r.i„ na ul. Długiej aż do jego aresztowania, przez 
teu czas Grossbart nie spotykał się z nikim, wi­
tając się tylko zualeka ze znajomymi.
Ubr. Dr. A lek sa n d row icz : Spotkał się pan z Gross 
bartem na rogu Długiej, czy szliscie dalej Bramą 
Florjańską? — Tak.

  Jak zachowywał się Grossbart? —  Całkiem
spokojnie-

—  Czy nie D y liśc ie  przez jakąś chwilę po dru­
giej stronie Barbakanu, którędy idzie się ua Szpi­
talną? — Kie.

— Czy Grossbarl wznosił jakieś okrzyki, pod­
nosił kamienie?

—  Nie.

Zeznania dwóch matek

Kraków, 27 czerwca 
Dzień wczorajszy w procesie krakowskim po- 

sseięcony był świadkom odwodowym, których 
przybyto aż 19. Pierwszy stan ął przed stołem sę­
dziowskim Andrzej R ybk a , brat oskarżonego Ry- 
hki. Krytycznego dnia był razem z bratem , z któ­
rym rozstał się na ul. Florjańskiej.

Prok,: Czy pan namawiał Pawła Chytrego aby 
zeznawał korzystnie dla pańskiego brata, —  Nie.

— Namawiał pan do tego samego Józefa Szew­
czyka? — Nie.

  A pobi ł  pan Szewczyka właśnie o to? — Po­
biłem go, ale nie o to, o coś innego.

  by ł pan przesłuchany w związku z docho­
dzeniami o fałszywe zeznania? — Tak.

Sprawa ta omawiana jest daj ej w czasie zeznań 
liL-siępncgo świadka, Pawia Chytrego. Podaje on, 
że 23 marca opuścił warsztat po przejściu pocho­
du. Będąc na ul. Floriańskiej widział, jaik zatrzy­
many został Rybka. Na pytania prokurtora stwier 
dza, że Andrzej Rybka mówił mu, że „potrzebny 
mu jest świadek". Zaprzecza jednak świadek, ja­
koby Annrzej Rybka namawiał go do zeznania, ii 
brat jego nie brał udziału w zajściach.

świade jan  Krawczyk, nie wnosi do sprawy
niczego nowego.

Zeznający w dalszym ciągu Bruno Żuli .ui, za-

Malka oskarżonego, Oełina Grossbart, nie k i- 
rzysla z dobrodziejstwa ustawy i zeznaje bez 
przysięgi. Zaprzecza jakoby syn należał do jakiej­
kolwiek organizacji. O aresztowaniu syna, uo- 
w iedziła się 23 marca o godz. 3-e tj. Potem został 
zwolniony i w kilka dni później znów go aresz­
towano.

Sędzia dr. Stępniowski: O której godzinie wy- 
szear syn z damn dttla 23 marca? — o  12-teJ i ;nó 
wił, Łe zaraz wróci.

Obr. dr. Aleksandrowicz: Kiedy u pani była po­
licja w mieszkaniu? —  24 kwietnia.

— A więc w  ndesiąc po wypadkach? — Tak.
—■ Czy zostawili wezwanie dla syna, aby się

zgłosił na policję? — Nie.
—  Czy przez cały ten oz «s sy„ chodził do szko­

ły, Tak, za wyjątkiem krótkiego czasu choroby.
— Dostawał przez cały teu ozas jakieś wezwa­

nia?
— Dopiero w dniu kieay został aresztowany. 
Świadek Artur Wekrler, aplikant adwokacki,

zeznaje po uprzedmiem zaprzysiężeniu. Grossbarta 
poznał za pośrednictwem kolegi. Krytycznego 
dr.ia spotkał Grossbarta o  god'z. 12-tej. Razem 
szli plantami w  kierunku ul. Krowoderskiej, ale 
nie mogli już przejść, bo droga była zaitara .owa­
li a. Razem z  Klarerern poszli ul. Florjańską w 
slronę Rynku, gdzie Grossbart został zatrzymany

—  Ozy Grossbart był przez cały czas z winem? 
— Tak.

—  a  krzyczał, rzucał kamienie? — Nie.
— Panowie szliście razem z uniw ersytetu?__

Tak.
— Od której godziny? — Od dwunastej.
—. A o której nastąpiło aresztowanie? _  o  trzy 

na pierwszą.
Obr. dr. Aleksandrowicz; Czy przez cały ten 

czas były takie chwile, kiedy tłum oddalał pana 
od Grossbarta?

— Nie, my specjalnie trzymaliśmy się wtedy 
razem,

— Czy wyklucza pain slanowozo, aby Grossbart 
w  tym czasie wznosił okrzyki Iud rzucał kam ie­
n ie?

— Slanowczo i pod przysięgą.
— Czy byliście możo przez jakąś chwilę obok 

ustępu pod Barbakanem? —  Nie.
Sędzia dr. Stępniowski zadaje Grossbartowi 

strję pytań, dlaczego me mówił o  tych dwóch 
świadkach sędziemu śledczemu. Oskarżony wyjaś­
nia, że nie wspominał o  tam, gdyż przypuszczał, 
że będzie natychmiast zwolniony z aresztu, gdyż 
okaże się, że nie rzucał kamieniami. Sędzia śled­
czy nie wspominał o  tern, guzie Grossbart rrucal 
kamieniami, anitei kto to widział.

Obr.: Co powiedział panu ten, który pana za­
trzymał?

— Powiedział „dziś się wszystkich zatrzymuje, 
więc i pan jest zatrzymany’1.

Świadek Samuel Baruoh, adwokat, zaprzysiężo­
ny, widział osk. Kaim owi cza w  Podgórzu dnia 23 
marca około 1-ej.

Matka osk Klimowicza, Welcia Kaimówiczow a 
widziała syna k-ytycznego dinia około godle. 12,39 
w południ*, przedtem byita w warsztacie, gdzie

syn pracował i widziała go lam przy pracy. Sta­
ruszka wyjaśnia, że orjentuje się w dniach i da­
tach, gdyż modli się codziennie.

— A co syu robił poprzedniego dnia? — Był w 
warsztacie.

Sędzia dr. Stępniowski zadaje staruszce serję 
pytań odnoszących się do spostrzeżeń z dni po­
przednich i następnych, jak również czynności sy­
na w dniu 23 marca.

Prok.: Zeznała paui w dochodzeniach, że wi­
działa pani sjna w warsztacie o 11 lej i następ­
nie na obiedzie pized 1-sza.. A więc nic wie pani 
co robił między tymi -dwiema godzinami?

—  On był na obedzie o 12.30.
Obr. dr. Rosenzweig. Więc siwierdza pani, że 

23-go był w południe w domu? —- Tak do wpół 
do drugiej.

— A potem? — Potem poszedł o drugiej ao war 
sztatu i wrócił do domu o 5.30.

Sędzia dr. Stępniowski: Jak pani ma taką dob­
rą pamięć, może pani powie co syn robił następ- 
i ego dnia? — Poszedł do warsztatu, jak zwykle.

— A o której godzinie? —  Jak zwykle,
— Ale tak dokładnie jak dnia poprzedniego, 

lego [.ani nie wie? — Dokładnie nie.
— To pani dokładnie wie tylko o tein co było 

23-go marca, a nie o tem, co byłu dn;a następne­
go!...

Świadek Franciszek Iwasiuk, pracuje razem z 
KaJmowiczem u jego brata. Dnia 23 marca wy­
szedł z warsztatu około godz. 11-tej, dokąd wró­
cił o  2-giej. Kaimowie® wychodząc razem ze 
świadkiem, mówił, że idzie na obiad.
Prok. do osk. Klim owicza: Dlaczego osk. już o 
11-lej mówił swtadkowi, że idzie na obtad, skoro 
zeznała martka, że świadek był na obiedzie przed 
pierwszą?

Po serji pytań osk. wyjaśnia tę kwestje, mó­
wiąc: Bo meiaz przynoszono mi obiad do warsz­
tatu, a nieraz szedłem na obiad do domu, więc 
tego dnia mówiłem do świadka, że idę na obiad 
do domu.

Brat ralu*e brata 
na sali rozpraw

Brat oskarżonego Salomon Kalmowicz, właści­
ciel wrarsztatu stolarskiego w  Podgórzu, gdzie 
pracował osk. Eznel Kalmowicz. Dnia 23 marca 
gdy brat przyszedł do pracy, świadek spał jeszcze. 
Było to koto godz. 9-tej. Później przyszła „Lont- 
roIa‘; strejkujących stolarzy, którzy zabrali ro­
botników, a między nimi i brata, .Wrócił on no 
warsztatu po 2-giej z obiadu.

Prok.; Gzy pan pamięta, ze tu „kontrola" wy­
pędzała robotników kijami?

•—i Nie przypominam sobie czy mieli kije.
—  Ciekawe, że tego pan nie pamięta, a pamię­

ta pan tak dokładnie, co brat pański robit tego 
samego dnia.

Prok. do osk. Kalmowicza: Brat pański zeznał, 
że dr. Biberstean był w  warsztacie po „kontroli 
z którą pan razem wyszedł. Jak pan to wytłuma­
czy, z .  pan zeznał, że widział pan w w «i oztacie 
dr. B ibenleinat

— Ja zeznałem, że później wróciłem jeszcze do 
warsztatu.

Obr. do świadka: Więc stwierdza pan, że o 12-ej 
brat był również W warsztacie. — Tak.

Po ukończeniu zeznań, świadek podchodzi do 
ławy oskarżonych i całuje się z bratem.

Krótko zeznaje św. Franciszek Sułek, który w i­
dział Kalmowicza w Ptodgórzu między 12—1.

Świadek Katarzyna Sonikowa, dozor czy ni do­
mu widziała krytycznego dnia osk. Kiihnreicha po 
godzinie 1-szej, gdy przez dłuższy czas stał przed 
domem w towarzystwie kilku osób.

Świadek Juljusz Griiner, kolega osk. Kubnrei- 
cha, spotkał się z oskarżonym w jego domu kry­
tycznego dnia po godzinie 1-szej. Był u niego 
blisko godzinę.

Schacht czy Kalmowicz
Po przerwie l-godzinnej rozprawa nostije 

wznowiona o godiz. 1.35. Przed stołem sędziowskim 
przechodzą odwróceni tyłem oskarżeni Schacht 1 
Kalmowicz. Jest to w  związku z zeznaniami jed­
nego ze świadkó.w oskarżenie który twierdził, ze 
poznał Kalmowicza z tyłu. Po tej próbie zapozna­
wczej zeznaje świadek Szulim Kat z, znajomy osk. 
Kodeka. Poznał go w piątek przed ^ajsciaini, gdy 
Bodek przyjechał w  poszukiwaniu pracy. Dnia 23 
marca wy szu razem o  10-tej z domu, choazni po 
mieście, potem byli na obiedzie i znów wyszli na 
ulicę,

—  Czy przez cały czas był pan z nim?
—  Tak, tylko od 10—12 był może tajemnie-
— Dlaczego pan w śledztwie powiedział, że o 

14-ej poszliście na obiad?
— Nie, ja mówiłem, że o 12-tej.
— Gdzie został Bodek zatrzym inyi
—  Na ul. św. Jana. f
—  Coście tam robili?
— Słyszeliśmy, że był ruch, to poszliśmy oglą­

dać ulice.
— A o której zosla] Bodek aresztowany?
—  O trzeciej.
Sędzia dr. Stępniowski: A skąd się pan tak or« 

jen tuje w godzinach?
— Bo przechodziłem W ło  Ratusza i widzi arem 

na zegarze.
—  .A może spotkaliście się nie o  12-tej ale o

2-giej?
— O 2-giej szliśmy już do miasta po obiedzie.
Obr. dr. Izraeli: Gzy od pójścia na obiad aż do

aresztowania opuszczał go pan na chwilę? — \:c, 
ani na chwilę.

—  Byliście na ul. Sławkowskiej? — Nie.
—  Wznosił on może okrzyki?
— Ależ me. Byliśmy ciekawi jak’ wygląda na 

ulicach po lern wszystkiem.

Chory staruszek mówi
Ojciec oskarżonego Schmuklera, Majer Schrauk- 

Ier, człowiek starszy, chodzi z  trudem o lasce. 
Syn świadka prosi aby ojcu dać krzesło, gdyż u- 
legł niedawno wypadkowi tramwajowemu i i„a 
pękniętą miednicę, świadek siada na krześle 1 
zeznaje o  21 marca

Diua tego syn wyszedł po obiedzie i w rócił o 
ll-te j. Mówił, żc ma konferencję w  Związku Za­
wodowym. Syn ubrany byt w  ciemne ubranie i 
trochę jaśniejszo spoonie. świadek zaprzecza ka­
tegorycznie aby syn był ubrany w  kurtkę skó­
rzaną i pumpy (jak uznali świadkowie obciąża­
jący) gdyż takiego ubrania wogóle niema.

świadek Fischel Harendorf, członek zarządu 
Zw. Zaw. Szewców był na zgromadzeniu w ińiu 
21 marca. Stamtąd udał się do Domu Górników. 
Schmuklera widział na zgromadzeniu, skąd zo 
świadkiem szedł do Domu Górników na posiedze­
nie, które trwało do 11-ej.

Trok.: Pan mówi, te Schmukler szedł z panem 
do Domu Górników, tł Scbmukler mówi sam, 
szedł inną trasą?

— Ja i  wir rdzę, że wyszliśmy razem 1 naszi 
grupa szła drogą, ktrą opisałem, w stronę Domu 
Górników.

Osk. Schmukler; Ja dokładnie nie znam Krako­
wa. Mówiłem mniejwięcej, że szedłem bocznemi 
ulicami.

Prok.: T o Aieprawda, pan u mnie dokładnie ze­
znawał, mówiąc o Rynku Głównym.

Osk. Schmukler: Może się pomyliłem.
Obr. dr. Bross; Czy pedał pan, że pan szedł J 

Harendorfem,
— Tak.
— Jakie były wasze zadania strajkowe’
— Były to żądania ekonomiczne.
— Gzy dużo robotników żydowskich Jest w
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  Wogóle ich niema. botaiczą pizeciw uaipadowi w  „SemptrLie".
— Dlaczego więc braliście udział w  strajku ge- —  A jaki byt siosunek robotników żydowskich 

neralnym? ' Q0 polskich na lem zgromadzeniuT
  To był akt solidarności z polską klasą ro- —  To była drobna grupa.

Okrzyk, którego nie było
Przewodniczący zgromadzenia szewców w dniu 

21 marca, św. Mieczysław Kraska, podaje, że .-o 
zgromadzeniu razem z członkami zarządu szedł 
ud tę konferencję. Schmukler szedł ze świadkiem 
z ul- Warszawskiej d0 Domu Górników.

Obr. dr. Feiner; Pan przewodniczył na zgroma. 
dzeniu 21 marca? — Tak.

— Jaki charakter miały przemówienia? — Mó­
wiono o strajku szewców, omawiano sprawy 
strajkowe-

—  Gzy przebieg zgromadzenia był spokojny czy 
burżliwy? —  Zupełnie spokojny.

— Czy możliwe, alby na tem zgromadzeniu padł 
okrzyk: „Precz z Polską? — Nic, wykluczam lo.

— Bo tutaj zeznano...

—  P rzcw .; Zeznał już, że nic s łysza ł.
—  Obr.: Gzy słyszał pan na jakiemś zgroma­

dzeniu robołniczem laki okrzyk? — Nic.
— Więc wyklucza pan lo stanowczo? — Tak, 

stanowczo.
Sędzia dr. Stępniowski: Gzy mógł pan usłyszeć 

wszystkie okrzyki? —  Tak.
Prok.; A okrzyki komunistyczne byty, —  Nie.
Obr. dr. Aleksandrowicz: Gzy byty okrzyki

„Niech żyje Polska Republika Radziecka?11 —  Nie.
— A jakie okrzyki były ? — Byty „Precz z w o­

jewodą’1 i „Precz z policją1'.
Po zeznaniach tego świadka rozprawę odroczo­

no do dnia dzisiejszego.

enusm M U
W  PRDSZKU „ AP. KOWALSKI", US' J V

w p fa s q o £  T w ĵ J jj-a riu Ę C u y

CZERWIEC Wschód słońca W  
3 g  16 m

SJa męczy stość w Domu 
lerót Żydowskich
Onegdaj odbył się w budynku zakła iłowym Do­

mu Sierót Żydowskich pnzy ulicy D^etlowsikiej 64 
w Krrikowie uroczysty poranek z okaizjl wręcze­
nia wyohowaimkom Domu Sierót III. nagrody zdo 
Lytej w Konkursie Sakolnyoh Kas Uszazędmc/.ci o- 
parlyoh o PKO, zoagamDowanych na terenie Ok- 
1 1  gu Szkolnego Krakowskiego. Na program uro­
czystości złożyły się: przemówienie Prezesa To- 
w irzystw a dr. med. Rafała Landa ua i referenta 
papflagandowego PKO. p. J. Janiczka, który w  
towarzystwie urzędnika referatu M. Misiolka wrę 
cŁyi dzieciom nagrodę, tj. komplet do gry w siat- 
l owkę, po czem przemówił raz jeszcze w y chowa W 
ca i opiekun S. K. O. p. J. Feuerstein. Glou porań 
ku stanowił dobrze -wyreżyserowainy obrazek sce 
nicziny pt. „Szczęśliwy Dzień’ oaegrany przez ma 
łoletnich wychowanków: M. Lewkowicza, R. Wind 
holzówną, N. Schupperów ną, J. Żytę, H. Glassa i 
R. Reichmannówną, oraz deklamacje zai zeripniętc 
z wydawnictw PKO. a wygłoszone przez wyoho- 
T vanków: S. Meyerówną, Gh. Erberówiną i O. Bren 
nera, wreszcie pieśni odśpiewane przez chór zak­
ładowy pod batutą prof. Sperbera. Odśpiewaniem 
Itjminu Pjaińotwowego oraz Haiłikwy zakończyła 
się ta nad wyraz miła uroczystość, której całość 
wy wam a na zgromadzonych licznie gościach pod­
niosłe wrażenie. } '

Nie od rzeczy należy przyltm wspomnieć, że su 
kces członków SKO. opartej o PKO. a zorganizo­
wanej w  „Domu Sierót11 żydowskich jest tem w:ę 
kszy, że W konkursie PKO. braio udział 1440 Szkol 
nych Kas Oszozęuwc ści opartych o PKO, a istnie­
jących na terenie Okręgu Szkolnego Krakowskie­
go i że jedną z pierwszych nagród zdobyli właśnie 
wychowankowie Zakładu. Dwie pierwsze nagrody 
W postaci 3-ch lampowych radioodbiorników przy 
padły w  udziale Szkolnym Kasom Oszczędności w 
7-kl. Szkole Powszechnej Nr. 1 w  Słomnikach I 
G-11. Szkofe Powszechnej w  Tczowie, trzy H. na­
gi ody słainowily biblioteki złożone z  bogato ilust 
rowanych książek podróżniczyoii, przyrodniczych 
i historycznych, III. nagrodę: 35 kompletów do 
gry w  siatkówkę, a IV. nagrodę 180 pięknych ksią 
żęk do czytania, lub bezpłatnych rocznych prenu­
merat „Młodego Obywatela11 czasopisma go: podar 
czego dla młodzieży wydanego przez PIŁO.

•
Lęzamin końcowy w Zyd. 
Średniej Szkole Handlowej

W dniach od 22 do 24 bm odbył się w  Zydow-
Ś r p - H n i p j  S z l r d r  I I n r t l n w i -  r t i r r  ■ ■ „  ; i .

łożenia Szkoły egzamin końcowy pod przewodnict 
wem ara Stendiga.

Egzamin końcowy złożyli:
Blum Zygmunt, Brenner Maurycy, Cukier Ilia, 

Culkier Ghudesa, Elter NataJja, Engeiberg Majer, 
Engiander Pessel, Feldman Fryda, Feldman Mir- 
jam, Gastfreund Alta Ryfka, Gciycliter Chil Glaas 
Golda, Gries Emanuel. Grossmann Eliasz, Haber 
band Frymeta, Hcffner Sala, Jalfe Gzarna, Kau- 
fman Regina, Klnger Berisch, Kolber Berta, Lau 
ler Andzia, Leber Estera, Minc Szaindia, Nass 
Ghaiim Neuman Luba, Pinkesfedd Herman, Sil- 
berstein Felicja, Smulewicz Samuel, Steiner Regi 
na. StOuk Izjdbor, Siztajoer Dwojra Suia, Sch&ch- 
ter Anna, Sohiffmann Sabina, Schreiber Eugenja, 
Weichmam Mała, Wlernioka Gusta, Wiesenfeld A - 
ron, W olfowioz Józef. Jedną uozenicę reprobowi- 
no. Celująco zdało egzamin 12 młodzieży, w tem 
5 chłopców, 7 dziewcząt, co uwidoczniono tłustym 
drukiem.

Na zakończenie egzaminów urządzili absolwen­
ci wieczór pożegnalny, na którym po przemówie­
niu Dyrektora SteAdiga i wzruszającej odpowie 
dzi absolwentki Glaas, uchwalono założyć Zwią­
zek Absolwentów Szkoły i' zwrócić się do żydow- 
skRg* kupiectwa Krakowa z gorącym apetc.u 
przyjęcia absolwentów do przedsiębiorstw hand­
lowych i przemysłowych na praktyki zawodowe 
Znając nastawienie społeczeństwa do Szkoły li­
czą absolwenci na tą pomoc i w  tej nadziei opu 
szazają Zakład, idąc w świat pracy ziwodowej i 
kupieckiej.

— O Q O —

—  I. Kolonja Letnia Związków Starszej Mło­
dzieży Ogólno - Sjońskiej (Bnej Bjon) Zachodniej 
Małopolski i Śląska, odbędzie się w Kowańcu 
(Nowy Targ). Przepiękna okolica górska, wygod­
ne pomieszczenia, zdrowy wikt, życie towarzys­
kie w atmosferze sjonistyczuej, przyczynią się do 
miłego -wypoczynku. Oplata za 4 tygodnie wynosi 
zł. 60—  Zgłoszenia przyjmują Związki Starszej 
Młodzieży Ogólno - Sjońskiej w Krakowie, Egze­
kutywa Dietla lu7, Bnej Sjon, Dietla 107, Hatchija 
Brodź ń-skiego 5 oraz „Przyszłoś! - Hęatid1 Miko­
łajska 6, 973S!:r

Estera Daar lsaak Hollander
lamów Tarnów

zaręczeni w czerwcu 1936 
Osobnych zawiadomień nie wysyła s ę

Z okazji zarączyn naszej koch. siostry i szua- 
grow ej SALI ABUSCHÓW NEJ z p. C H A M E M  
W EGEM, serdecznie gratulują

E. Abuschow ie 
9754k Zakopana.

Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI

— „KRAKOW IACY I GÓRALE11, przepiękna 
sztuka Bogusławskiego i Kamińskiego, ukaże się 
dziś poraiz szósty. „Krakowiacy11 ukażą się rów­
nież w niedzielę.

—  PO PREMJERZE W  „BAGATELI15 Nową 
rcwję „Za wasze zdrowie'1, której preinjera od­
była się wczoraj, publiczność oklaskiwała z go. 
rącyni entuzjazmem. Spektakl pełen miłego i lek- i
1 n  I....................   ,• 1 . .. „1,1 , .T n r ,ł,l

KRAKÓW&lvA uiEŁDA AKCYJNA
Kraków, 26. 6. Dzisiejsze zebranie giełdowe 

cechował ruch nadal mały, kursy kształtowały 
się naogól niejednolicie, częściow o utrzymane, 
częściow o słabsze. Zainteresowanie niewielkie,, 
dokonano jedynie skrom nych obrotów  Z iele­
niewskim po kursie zł. 14. —

Na pogiełdziu zupełny zastój.

KR1KOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
K raków , 26. 6. Pszenica dworska czerw, stand 

22.25— 22.50 biała stand. 22— 22.25 targowa 
stand. 21.75— 22 Żyto dworskie stand. 14— 14., 
60 targowe stand. 14— 14.25 Owies dworski 
stand. 15.50— 15.75 targowy stand. 15— 15.23 
Jęczmień dworski 15— 16 targowy 14— 14.25 
Mąka pszenna gatl wyciąg 20 proc. 38— 39.50 
IA  45 proc. 35.50— 36.50 IB 55 proc 33— 33.50 
IC 60 proc. 32— 32.50 razowe 95 proc. 17.50 
— 18 Otręby żytnie stand. 9.25— 9.50 pszenne 
stand. średnie 9.25— 9.50.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 26. 6. Akcj‘ e: Bank Polski 100 — 

99.— .
Tendencja słaba.
Papiery procentow e: 3% prem. poż. inwest. 

I em. 66.50 II em. 67.50 3 proc. prem . poż. iu- 
west. seryjna 77 konwereyjna 52— 51 dolarów 
ka 50.

Tendencja niejednolita.
Lisiy zastawne Banku Cospodarstwa K rajo­

wego oi az Banku JRołnego bez zmiany.
Dewizy: Belgja 89 55 H olandja 359.25 L on ­

dyn 26.59 N. Jork czek 5 .307 /8  N. Jork teł. 
5.31 Paryż 35.01 Praga 21.96 Sztokholm 137.23 
Szwajearja 172.70 Berlin 213.45.

Tendencja niejednolita.
POZNAASKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Poznań, 26. 6. Ceny orjentacyjne: Zyto i mą­
ki ytnie bez zmiany usposobienie stalsze. R e ­
szta bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYGHSKA
Zurych, 26. 6. D ew izy: Paryż 20.27 Londyn 

15.39 N. Jork 3.06% Bruksela 51.81% M edjo 
lan 24.20 Madryt 42 Amsterdam 208.10 Ber- 
h t  123.50 W iedeń noty 57.25 Sztokholm 79.40 
Oslo 77.45 Kopenhaga 68.55 Praga 12.71.

Tendencja niejednolita.

REPERTUAR KINOTEATROM
ADRIA.- „Pokój nr. b09l i „Ulica szaleństw1’ 
APOLLO: „N oc weselna11 (King .Yidor)
A.TLANTIC: „Hrabi \a Monie Ghrislo1 wg Du 

masa (Elisa Landi, Robert Douai)
BAGATELA: „Na fali wspomnień’1 (Gary Co-J 

per) orez rewja pt. „Za Wasze zdrowie’1.
DOM ŻOŁNIERZA; „Wiosenna parada- (Frau 

Ciszka Gaal).
STELLA: „Pepi11 i „Szatański Cowboy*1 
SZTUKA: „Cyrk Barnuma1’ (Wallace Beery

Adolf Menjou i inni).
SWIT: „Miłość na dworze wiedeńskim11 (Eyelii 

Laye, Erilz Kortner)
UCIEGHA: „Promenada miłości11 (Dick Powell 

Puby Keeler, Pat 0 ’Brien)
WANDA: „Nie oddam dziecka Yanęssa" (Hel 

ii r  > -i i  v . •
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SYTUACJA W PALESTYNIE
Dalsze walki z Arabami

Zgon kaprala arabskiego. —  Odparty ataic 
na Kirjat Anawim

Jerozolima, 26. 6. ŻAT. Ubiegłej ro cy  zmarł 
z ran odniesionych w czasie Wczorajszej walki 
między wojskami angielśkiemi a terurystami w 
okoiicy Nablus, kapral brytyjski Jamts Hunper.

Przy pom ocy psów policyjnych natrafiono na 
ślad kilku Arabów, którzy brali udział w ata­
ku na kalonją żydowską Atarot.

W Bet Hanin został aresztowany jeden Arab, 
u którego znaleziono 73 oaczek z amunicją i kil­
ka petard z lontar i.

W H ajfie aresztowano ubiegłej nocy 5 kom u­
nistów.

Banda arabska dokonała napadu na osiedle 
żydowskie Kirjat Anawim, na wschód od Jero­
zolim y po drodze do Jaffy. K oloniści stawili o- 
p ór  i przy pom ocy policji odparł napastników. 
P olicja  posługiwała się karabinami maszynowe­
mu

W  wczorajszej aik~j w ojskowej przeciwko ban 
dom  arabskim, w pobliżu Nablus brał udział od­

Londjn. 26. 6. (ŻAT) IV artykule wstęp­
nym „Times” omawiając sytuację v. Pales­
tynie, wywodzi, że nrąd powinie,! się- zdecy­
dować na wprowadzeni© w życie wyjątko­
wych ustaw i Linowych zarządzeń. Te zarzą 
dzenia byłyby, zdaniem tęgo pisma, skutecz­
nym środkiem odstraszającym i położyły 
by kres fali teroru w Palestynie.

Pismo podkreśla rolę różnych obcych ele­
mentów i komunistów w Palestynie i zazna­

Jerozolima, 26. 6. ŻAT. Dziś w godzinach ran­
nych banda arabska zaatakowała patrol po li­
cyjny w pobliżu Ejn Arnija na drodze do Na­
blus. Między patrolem  a napastnikami rozwinę­
ła się gęsta strzelanina.

.Wkrótce potem  teroryści zaatakowali eskor­
tę złożoną z czterech szkockich żołnierzy, k tó­
ra towarzyszyła robotnikom , udającym się do

Paryż. 26. 6. PAT. Po wczorajszej rozmo­
wie, odbytej przy okazji obiadu, wydanego 
przez ambasadę Wielkiej Brytanji, pomiędzy 
premjerem Blumem i ministrem Delbosem, 
oraz ministrem Edenem, ogłoszony został na 
stępujący komunikat urzędowy: Premjer

dział złożony z czterech sam ochodów pancer­
nych.

Bandytów ostrzeliwano także z samolotów, 
które krążyły nad gorzy&temi okolicam i.

Wykolejeń, e pociągu
Jerozolima, 26. 6. PA T. Dziś zrana Arabowie 

spowodow ali wykolejenie pociągu na linji Hai- 
fa —  Lydda. Parowóz i wagon stoczyły się z na­
sypu. Maszynista i żołnierz ponieśli śmierć. 2 
osoby z obsługi pociągu są ciężko ranne. Jed­
nocześnie AraDOwie poczęli ostrzeliwać e3koj-tę 
wojskową pociągu, wywiązała się bitwa, w któ­
rej żołnierz i o ficer zostali ranni.

P od Nablus na patrol angiekki, strzegący re­
peracji telegrafu napadł oddział arabski, złożo­
ny z 400 do 500 ludzi. Wywiązała się zaciekła 
walka, w której Arabowie stracili 3 zabitych, 
Auglicy —  2 ranionych. Oddział angielski ściga 
przeciwnika w górach

cza, że gdyby teror ten długo jeszcze trwał, 
odbibby się to najnieprzychylniej nu brytyj 
skiej opinji publicznej.

Roszczenia arabskie pisze dziennik są nie­
zwykle przesadne, zaś obawy Arabów są 
wprost bezpodstawne, ale tern niemniej mo­
gą one być uśmierzone jak się uśmierza 
wściekłość, któva jest w równym stopniu głu 
cha na argumenty ludzkie jak i na głos zebro 
wego rozsądku.

naprawy przeciętych przewodów telefonicznych 
między E jn Arnija a Nablusem. Banda składa­
ła się z kilkunastu Arabów , którzy pot iadali o- 
koło 40— 50 karabinów. Teroryści dali znać ro ­
botnikom  i wezwali ich do ucieczki, a gdy ro­
botn icy to uczynili, teroryści zaczęli gęsto o- 
strzeliwać patrol. Dw óch żołnieizy zostano ran­
nych. Z  Ramleh nadeszły posiłki wojskowe i

Blum i minister Delbos spotnah się wieczo­
rem z ministrem Edenem w ambasadzie W. 
Brytanji. W  czasie rozmowy stwierdzono z 
zadowoleniem zgodność punktów widzenia 
na zasadnicze zagadni.nia, jakie mają być 
omawiane w Genewie.

wysłano sam oloty, które ostrzeliwały bandytów. 
Arabow ie zbiegli, zabierając 3 osoby, praw do­
podobnie zabitych. W ojsko wszczęło pościg za 
bandytami, którzy ukryli się w górach

W  ciągu dnia dzisiejszego teroryści dokonali 
szereg innych aktów teroru. W  Tyberjadzie d o ­
szło do strzelaniny m iędzy Arabam i a policją.

W czoraj w nocy teroryści arabscy ostrzeliwa­
li patrol na drodze Jaffa —  Jerozolima.

W  ciągu nocy w różnych punktach Jerozoli­
my rozlegała się strzelanina.

Sierżant brytyjski został ranny w czasie napa- 
du na patrol policyjny w pobliżu Dżcnin.

Zgon podofccera brytyjskiego
Jerozolima. 26. 6. PAT. Podoficer brytyj­

ski raniony ciężko w czasie wczorajszej u- 
tarczki w pobliżu wsi Akraba na drodze Na- 
blus-Ram illah, zmarł w ciągu nocy. Pow­
stańcy arabscy pozostawili na polu walki 6 
zabitych i 4 ciężko rannych.

,,jeśii Z A K O P A N E
t o  ty lk o  W C L O D Y J U W K A

bo... komfortowo, smacznie, tanio

Dv. a komuo.kaiy
Warszawa, 26. 6. (Sin). Sen. Hcymann-Jarec- 

ki prosi nas o zakomunikowanie, że w obec te­
go, iż ukazała się wiadom ość jakoby treść sw o­
ich pytań przedłożył przed tem p. marszałkowi 
Senatu, stwierdza, że wiadom ość ta nie odpo­
wiada prawdzie. Natomiast p . marszałek był p o ­
inform owany o m ożliwości postawienia takich 
pytań i nie wystąpili ze sprzeciwem  co do łeb 
postawienia.

W obec tego korespondent nasz znajduje „,ę 
w dość dziwnej sytuacji, jest bow iem  zmuszo­
ny wierzyć p. Heymannowi raz a nie dwa razy. 
W obec tego, że uwierzył w czoraj p. sen R ey- 
mannowi i na tej podstaw ie podał wiadom ość do 
„N ow ego Dziennika44 jest w k łopocie co do u- 
wierzenia drugiemu kom unikatowi. *

Warszawa, 26. 6. (S in). Dziś oabyło się w Sej­
mie Garden Party dla posłów i senatorów przy 
udzia le  generalnego inspektora sil zbrojnych.

Dr. F. Schmidt-Libanowa
ordynuje w cnoroDacb kobiecych

RABKA willa „SOKOŁ"

11 skrzyń z karabinami 
maszynowymi

Paryż. 26. 6. PAT. Agencja Havasa dono­
si z Madrytu, że hiszpańskie właclre celne w 
Kadyksie oaitryły na angielskim statku ,San 
ta Maria” 11 skrzyń z Karabinami masuyno- 
wemi. Statek został zatrzymany pizez wła­
dze portowe. Wediug wiadomości, pochodź; 
cych z hiszpańskich kół oficjalnych, broń U 
przeznaczona była dla armji abisyńskiej, w o 
bec jednak zakończenia wojny, wysiano j . 
do Kadyksu.

■ ■ ■ ■ ■ ■ — — — mgg^m8bł».

PRZETARG PUBLICZNY
na wykonanie przebudowy budynku t-dininistia 
cyjnego Gminy Żydowskiej w Katowicach przy 
ul. Mickiewicza 9.

Przy wykonaniu dostawy obowiązują szcze­
gółow e warunki Ludowy które oferenci za op ła ­
tą otrzymać mogą w Sekretariacie tut. Gmmy 
przy ul. M łyńskiej 11. Ustnych in form acyj u- 
dzielą się w temże biurze codziennie od godz. 
10-cj do 12-ej.

Pisemne oferty winny być złożone najpóźniej 
do dnia 3 lipca br. godz, 12-ta w poliudnie w 
Sekretarjacie Gminy.

Zarząd Gminy zastrzega tob ie  prawo wolnego 
wyborn oferenta bez względu na ogólną sumę 
oferowaną.

Zwierzchność Gminy Izraelickiej Katowice 
076?1 Bruno Altmann

Z A W O J A Miejscowość uzdiowiskowo-tuiystyczna u stóp Babiej 
Góry o klimacie alpejskim, lekarz, apteka, poczta, 
iclktoD na miejscu. Basen do pływania, aorl tenisot?-, 
bibljoteka. — Prześliczne wycieczki. — Informacje. 

w KOMISJI KLIM ATYCZNEJ. Komunikacja autobusowa Kraków-Zawoja, Maków-Zawoja od 15 czerwca Lr.

Rząd palestyński powinien wprowadzić 
w życie wyjątkowe ustawy

Nieprawdopodobne wnioski
Jerozolima. 26. 6. (ŻAT) Dzisiejszy „Do- 

ar Hajom” donosi, że w celu przywrócenia po 
rządku w Palestynie rozważane są następu­
jące wnioski: Liczba zamieszkałych obecnie 
w Palestynie Żydów i Arabów będzie uważa 
ną za podstawę przyszłego ukształtowania 
sję stosunków liczebnych tej ludności w Pa­
lestynie.

Imigracja żydowska do Palestyny ulegnie 
czasowo zawieszeniu. W Palestynie będzie u- 
twrzona legislatura autonomiczna. Ustano­
wiona będzie stała kontrola nad imigracją ży 
dowską do Palestyny.

Kontrolę wykonywać będzie mieszana ko­
misja żydowsko-arabska, przyczem szedul 
wyznaczony będzie na podstawie cyfr depar 
tainentu statystycznego rządu.

A Wauchope wyraża wciąż 
ubolewanie

Jerozolima. 26. 6. (ŻAT) .Przyjmując dziś 
delegację Agudy, Wysoki Komisarz Wau- 
chope wyraził ubolewanie spowodu ofiar ży­
cia i mienia w Palestynie i zapewnił, że rząd 
podijmie wszelKie środki, aby najrychlej o- 
statecznie położyć kres rozruchom.

Post
Jerozolim a, 26. 6. ŻAT. Rabinat Tel Awiwu o- 

głosił na dzieli 10 lipca powszechny post na in­
tencję odwrócenia grożącego Palestynie niebez­
pieczeństwa. W tym celu wystosowano depesze 
do wszystkich większych gmin żydowskich na 
świecie 01 az do Londynu

Wojsko walczy z lerorysfaml arabskimi
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Motywy wyroku o zajścia w Przytyku
„Ludność żydowska dopuściła się na uciekających włościanach 

czynnej napaści**
„Bezprawna napaść Żydów na włościan"

Radoui, 2(5. 6. P A T . Po ogło6zemu sentencji 
wyroku przewodniczący podał w przemówieniu 
swem motywy wyroku:

Na podstawie przew od u  sądowego sąd do6Zcdl 
do następujących ustaleń:

Skutkiem uprawiania od kilku miesięcy przed 
zajściami w. Przytyku dnia 9 marca 1936 r. przez 
ludność polską skutecznego bojkotu handlu żyr 
dowskiego oraz zdarzających się w tym czasie 
wypadków napaści na ludność żydowską w p o­
staci wybijania szyb i pobicia, ludność żyduwska 
Przytyka zdradzała, zwłaszcza w ostatnich cza- 
saich przed wypadkami żywe zdenerwowanie, co 
się wyraziło w. zgłaszaniu się licznych dclega- 
e ; j  tejże ludności do władz administracyjnych 
z zadaniem przywrócenia stauu i stosunków, ja­
kie istniały przed okresem bojkotu.

Dnia 9 marca 1936 r. w godzinach popoludnio- 
w j ch na rynku w Przytyku na skutek interwen- 
cyj policji, usiłującej kilkakrotnie doprow adzić 
Józefa Strzałkowskiego za energiczne stosowa­
nie bojkotu  straganu żydowskiego z pieczywem 
do posterunku P. P., zebrany tłum odbił tegoz 
Strzałkowskiego i zgrupował się koło posterun­
ku, wznosząc okrzyki przeciwko policji. W cza­
sie lego zajścia rzucono w polic ję  orczykiem , 
kamieniami i krzesełkiem, lecz nikt z policji nie 
został uderzony. W  pewien czas później lub 
pod koniec zajścia przed posterunkiem, co nic 
zostało na rozprawie ściśle ustalone, 6trzelił 
na rynku Icek Frydman. R ozpoczęło się zamie­
szanie z wybijaniem gdzieniegdzie okien ka­
mieniami, przew racanym  straganów i pobiciem  
Józefa Kubiaka, krawca Dalmana, oraz Lejzora 
Feldberga i Abrama Haberberga, chłopca 
chrześcijanina, tudzież gremjaine opuszczanie 
przez włościan na wozach targu ulicą Warszaw­
ską w kierunku przedmieścia Zachęta, przy- 
czem kolejność powyższych zajść i związek przy­
czynowy m iędzy sobą i następnemi zajściami nie 
został ustalony. W  tym , czasie, k iedy włościanie 
opuszczali pospiesznie P rzytyk , na rogu rynku i 
ul. Warszawskiej, z tej ostatniej Luzer K irszen- 
c wajg strzelił do przechodzącego Stanisława K u• 
biaka, a drugim wystrzałem prawdopodobnie 
zranił Stanisława Popiela. Jednocześnie zgru­
powana pod  domami ul. Warszawskiej i w t. zw,
.,ściankach “  ludność żydowska dopuściła sią na 
uciekających włościanach czynnej napaści, ob ­
rzucając ich  kamieniami i bijąc żclazami i palka­
mi oraz używając broni palnej, co  spowodowało 
akcją obronną ze strony napastowanych, niepo- 
siadających broni włościan. Przy moście, prowa. 
dzącym na Zachętę, uciekający pod wpływem 
nawoływań Szczepana Zarycbty i innych zatrzy- 
mali się i pow rócili w ul. Warszawską, prawdo­
podobnie w celu odwetu, usiłując dojść do mia- I 
sta. Jednak przybyła w tym czasie policja poczę­
ta w dwóch rzutach wypierać tłum ulicą W ar­
szawską w kierunku mostu. Tłum ten poza nie- 
licznemi rzucanemi kamieniami wycofał się spo­
kojnie i gdy przechodził koło  domu Leski, s 
rozbitego okna na piętrze wychyliła sią sk iero­
wana wdól ręka Szulima Leski, który dal kilka 
strzałów w tłum. Jednym z tych strzałów został 
zabity Stanisław Wieśniak. Tłum podniecony 
wyżej opisaną napaścią ludności żydowskiej w 
ul. Warszawskiej, a w szczególności zabójstwem 
Wieśniaka, zdem olował najbliższe mieszkania 
żydowskie na Zachęcie i Podgajku, w trakcie 
czego zostało poważnie pobitych wielu Żydów 
i bestjalsko zostali zamordowani M inkowscy.

Związek przyczynow y i ścisła zależność tych 
ostatnich zajść ze strzałami Luzera Kirszen- 
cwajga, bezprawną napaścią ludności żydow ­
skiej na wyjeżdżających z Przytyka włościan, 
a zwłaszcza strzałami Szulima Leski, zostały 
niewątpliwie i stanow czo przewodem  sądowym 
ustalone.

Jako podstawę przy wyrokowaniu sąd wziął 
zeznania badanych na rozprawie świadków, o- 
ceniane jedynie pod  kątem widzenia wiary­
godności w zestawieniu z całokształtem ok olicz­
ności sprawy, zeznaniami tychże świadków, 
złożonem i w dochodzeniach i innemi dow oda­

mi w tej sprawie. Przyczcm  brak u sądu prze­
konania o prawdziwości zeznań i braku zain­
teresowania co do wyniku tej sprawy całego 
szeregu świadków spowodował uniewinnianie 
wiciu oskarżonych. W szczególności wobec po­
wagi zarzutu dopuszczenia się zabójstwa Min- 
kowskich przez kilku oskarżonych sąd nie zna­
lazł w przewodzie sądowym dostatecznych do­
wodów do skazania ich za tę zbrodnię.

Skazując, sąd podzielił kwalifikację prawną 
czynów oskarżonych, przytoczoną w akcie os­
karżenia, uznał bowiem, iż stan taktyczny, od ­
tworzony na przewodzie sadowym, w zupełno­
ści odpowiada powołanym przepisom prawa. 
Sąd odrzucił podniesioną przez obronę kon­
cepcję obrony koniecznej, jako niczem nieu­
zasadnioną, zwłaszcza, że objektyw nic zostało 
ustalone, iż wszystkie postrzały włościan zosta-

Warszpwa. 26. 6. PAT. W związku z poby­
tem prof. Adama Krzyżanowskiego w Sta­
nach Zjcdn. z ramienia rządu został w dniu 
25 bm. ogłoszony w Nowym Yorku następu­
jący komunikat oficjalny:

,,Specjalna delegacja rządu polskiego, któ 
ra przybyła kilka dni temu do Stanów Zjed­
noczonych poinformowała fiskalnych agen­
tów polskich pożyczek zagranicznych, że nie 
stety, jako konsekwencja ogólnie znanych 
ograniczeń w handlu zagranicznym, stosowa 
nych przez wszystkie kraje włącznie z kraja 
mi wierzycielskiemi, nadwyżka bilansu han­
dlowego Polski obniżyła się do rozmiarów 
nieznacznych. W konsekwencji rezerwy Ban 
ku Polskiego spadły do 70 milj. dolarów.

W tych warunkach rząd polski był zmu­
szony do oświadczenia co następuje:

1) Płatności należne według kontraktów 
pożyczkowych będą • tymczasem dokonywane 
w drodze efektywnych wpłat w złotych na 
rachunki zablokowane agentów fiskalnych 
w Banku Polskim,

Min" Beck pasowany 
na Zyda...

Łódź, 26. 6. (G ). Dnia 13 maja w Rudzic Pa- 
bjanickiej członek Stronnictwa N arodow ego Sta­
nisław Pawski zaczepił Żydów na ulicy, kilku 
poturbował, a ponadto powybijał szyby av  m ie­
szkaniach i sklepach żydowskich oraz w syna­
godze.

iy oddane w ich plecy, względnie od tylu. R ów ­
nież w okolicsnościacb faktycznych sprawy nie 
dopatrzył się sąd danych, które przemawiałyby, 
za działaniem strzelających pod wpływem  silne­
go wzruszenia duchowego.

Przy -wymierzaniu poszczególnym  skazanym 
kar sąd miał na względzie ogromną szkodliwość 
tłumnych wystąpień dla porządku państwowego 
i społecznego, pobudki i warunki działania, tu­
dzież rolę oraz objektywne skutki działania każ­
dego z oskarżonych, a uznając, iż niewątpliwie 
niektórzy z oskarżonych zbiegiem okoliczności, 
ulegając swoistej psycbologji tłumu, weszli na 
drogę przestępną, żc są to ludzie dotychczas są­
downie nie karani, w obec zachodzących warun*- 
ków do zawieszenia kary, uznał za wskazane w y  
konanie orzeczonych kar niektórym ze skaza-; 
nych zawiesić. »►

2) Transfer sum potrzebnych' na obsługę 
zostaje czasowo zawieszony,

3) Jest życzeniem rządu, aby rozmowy do 
tyczące wytworzonej w ten sposob sytuacji, 
zostały podjęte we właściwym momencie.

W  związku z powyższym komunikatem, 
Polska Agencja Telegraficzna upoważniona 
jest do stwierdzenia, że rozmowy prowadzo­
ne obecnie w sprawie polskich zagranicz­
nych długów emisyjnych przez delegatów 
polskich w krajach wierzycielskich, a prze- 
dewszystkiem w krajach, z któremi Polska 
ma nietylko ujemny bilans handlowy lecz ró 
wnic ujemny bilans płatniczy —  dotyczą je­
dynie zagadnienia transferu dla zagraicz- 
n.ych posiadaczy polskich papierów warto? 
ciuwycli.

W stosunku do krajowych posiadaczy 
tych walorów wypłata następować będzie w 
złotych, jak to zresztą miało miejsce i do­
tąd dla olbrzymiej większości posiadaczy 
polskich, którzy inkasowali swe kupony w 
Banku Polskim. J

Zatrzymany przez policję oświadczył, że „d o ­
póki minister Bedk, ten Żyd będzie ministrem, 
dopóty będzie wybijał szyby w mieszkaniach ży­
dowskich1".

Sąd starościński skazał Pawskiego na 2 ty­
godnie bezwzględnego aresztu. Pawski wniósł 
odwołanie od wymiaru kary do Sądu Okręgo­
wego i tłumaczył się, że do czynu sprow okow a­
li go Żydzi. Sąd dal wiarę tłumaczeniu się Paw- 
skiego i zmniejszy! mu karę do połow y.

ty*Ek« między policja
a dywersantami endeckimi

Kraków. 26. 6. PAT. Patrolujące oddziały I policją a uzbrojoną nandą wywiązała się 
policji natknęły się dziś rano w okolicy Zu- strzelanina. Jeden z dywersantów Machno 
brzycy pow. Nowotarskiego na resztki ban- Józef został zabity. Energiczny pościg za 
dy dywersyjnej Doboszyńskiego. Pomiędzy * resztą bandy dywersantów trwa.

W S T Ę P  WOLIN* Wszyscy w sobotę na W S T Ę P  W O L N Y

W OLE JUSTOWSKA
Restauracja i Kaw.arnia Bisanza zawiadamia, że W t 3  c z w a r tk i  i s o b o t y  każdego

w ogrodzie lokalu Bisanza DANCINGI z PODWIECZORKIEM
(Specjalny parkiet dla tańczących) przy dz'więkac:i pierwszorzędnej Orkiestry Jazzowej 
Początek o godzinie 5 popołudniu. — Ceny potraw i napoji b. przystępne. — Dogodna 

komunikacja autobusami. — Powrót do miasta zapewniony._______________

Oficjalny KomuniRaf o zawieszeniu obsługi 
prożek zagranicznych
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m. ▼ teatrze świetlnym „A PO LLO ** Ultraaensacyjny przebij filmowy Ul
Film ten ujawni- najaowsze 1 nieznane knlizy 
walk gangsterów. Flaga Ameryki, gangateryl 
Wyrafinowane sztncski bandytów. Dreszcze 

grozy i emocji Mocne momenty. W roli głównej niezapomniany bohater .ANNAPOL1S" i „BENGALl* 
genjalny SIR CU Y STANDING oraz FRED MAC M CRRAY i  MAR1NS SCHUBERT.

■łzli, aobota dnia 27 b.

SAMOCHÓD Nr. 99.
Tak silnych emocji jeszcze nigdy nie przeżywaliście.

DflDAIlKI *  p o w 7 i s z « { o  f i l m u :  W  s o b o t ę  d n i a  27  b m .  o  g o d z .  3 -ą j. W  n i ę d z i a l f  d o i a  * 8  b m . o  g o d u n i o  i d - c j  i 12-o| p r s o d p ,  
r U f l H n U l  W  p o n ie d z ia ł e k  d n ia  29  b .  m . o  g o d z i n i e  1 0 -a j i 1 2 -e j  p r z t d p .  C e n y  na m j s e  a o  5 0  g r a s z j

Rewizja w lokalu Stronnictwa Narodowego
Kraków, 27 cz:rvvca. 

Wczoraj w godzinach popołudniowycL funk- 
cjonarjusze policji wkroczyli do lokalu stron 
nictwa narodowego w Krakowie, mieszczące 
go się w Rynku gł 6. Z polecenia władz prze­

prowadzono tam rewizję, trwającą kilka go­
dzin.

W czasie rewizji zakwestjonowano szereg 
rzeczy. Wyniki rewizji trzymane są w ścis­
łej tajemnicy.

Polska znosi sankcjel
Genewa. 26. 6. PAT. Na posiedzeniu pry- 

watnem Rady Ligi Narodów min. Beck zapo 
wiedział, iż wobec tego że posiedzenie pub­
liczne Rady się nie odbędzie, pozwoli sobie 
przesłać przewodniczącemu Rady pismo rzą­
du polskiego o stanowisku Polski w sprawie 
sankcyj. Dzisiaj wieczorem delegacja pismo 
to przekazała przewodniczącemu Rady.

Pismo polskiego ministra spraw zagr. za­
wiera m. in. następujące ustępy:

Państwa będące członkami Ligi Narodów, 
przedsięwzięły wspólną akcję celem wstrzy­
mania kroków wojennych w nadziei spo­
wodowania pokojowego załatwienia sporu. 
Wobec ostatnich wypadków jesteśmy zmu­
szeni jednakże stwierdzić, że nasz wysiłek 
zakończył się zbiorowem niepowodzeniem. 
Zarządzenia które wspólnie wydaliśmy, nie 
osiągnęły swego celu i okazawszy się niesku 
tecznemi, stały się niepotrzebne. Jeżeli pomi

Warszawa, 26. 6. PAT. W  związku z lis­
tem p. sen. Heymanna-Jareckiego, który o- 
publikowany został w prasie w dniu dzisiej­
szym p. minister skarbu inż. Eugenjusz 
Kwiatkowski wystosował do p. Sen. Hey- 
mann-Jareckiego pismo następującej treści.

„Na posiedzeniu Senatu w dniu 24 bm. u- 
znał pan za stosowne zwrócić się do rządu z 
szeregiem zapytań, dotyczących polskiej po 
lityki dewizowej, przyczem w „zapytaniach’ 
tych podniósł pan zagadnienia będące treś­
cią prowadzonych przez rząd rozmów z wie­
rzycielami zagranicznymi. Uznał pan za wła 
ściwe poruszyć te sprawy właśnie wtedy, 
gdy wysłane zagranicę delegacje rządu pol­
skiego rozmowy te przeprowadzą w dążeniu 
do jaknajlepszego zabezpieczenia w nowych 
warunkach obrotu dewizowego interesów poi 
skiego życia gospodarczego i znalezienia naj 
lepszych rozwiązań umożliwiających konty­
nuowanie naszej dotychczasowej drogi dob­
rych stosunków gospodarczych i finanso­
wych z zagranicą.

Poruszenie przez pana w tych właśnie wa 
runkach wspomnianych kwestyj z trybuny 
parlamentarnej było rzeczą wysoce niewłaści 
wą, tembandziej, że jako senator Rzeczypo­
spolitej Polskiej i człowiek dobrze obznajo- 
miony z polityką gospodarczą państwa, zda-

Możliwość strajku tramwajów 
w Łodzi

Łódź, 26. 6. G. Pom iędzy dyrekcją kolei elek 
trycznej w  Łodzi a pracownikami fizycznem i 
wybuchł zatarg na tle żądań robotników , którzy 
jiojnagali się dłuższych urlopów  i postawili ulti­

mo to sankcje zostałyby utrzymane, to nab­
rałyby one, zdaniem rządu polskiego, cha­
rakteru karnego, co wykraczałoby poza art. 
16 paktu. Wszystkie te motywy od pewnego 
czasu skłamały rząd Polski do poglądu, że 
zarządzenia, które powziął, straciły swoją ra 
cję istnienia. Rząd Polski wstrzymywał się 
jednak aż do chwili obecnej ze zniesieniem 
tych zarządzeń ze względu na innych człon­
ków Rady w związku z uchwaloną przez Ra­
dę ostatnią rezolucją. Rząd Polski uważa je 
dnak, że nadeszła chwila zawiadomienia in­
nych członków Rady o swej decyzji zniesie­
nia zarządzeń, które wydal w związku ze sto 
sowaniem art. 16. Z drugiej jednak strony, 
chciałbym oświadczyć, że to niepowodzenie 
akcji zbiorowej nie osłabi woli mego rządu 
do brania udziału wc wszystkich wysiłkach 
Ligi Narodów jako narzędzia współpracy 
międzynarodowej. i

wał pan sobie niewątpliwie sprawę z tego, że 
rząd w trakcie prowadzonych z zagranicą 
rozmów, nie mógł odpowiedzieć panu na sta 
wiane pytania.

Te okoliczności mając na względzie, jak 
również obserwując prowadzoną w ostatnich 
czasach kampanję prasową na łamach orga­
nów grupy, do której i pan senator się zali­
cza, ja skolei uznałem za właściwe przyto­
czyć pewne fakty, stawiające tę kampanję w 
należytem świetle, oraz podać do wiadomo­
ści zakomunikowane informacje, dotyczące 
pańskich zeznań podatkowych.

Wobec wyrażonego przez pana senatora 
sprostowania w czasie posiedzenia Senatu, 
niezależnie od listu pana z dnia 25 bm. pole­
ciłem niezwłocznie, aby sprawa płaconych 
przez pana podatków została sprawdzona 
przy uwzględnieniu wszystkich pańskich źró 
deł dochodowych.

Wyniki tych badań —  skoro pan senator 
sobie życzy —  podam do publicznej wiado­
mości, gdyż nie jest i nie było moim zamia­
rem, by stan faktyczny przedstawić niedo­
statecznie ściśle. «

Treść niniejszego pisma podaję do wiado­
mości publicznej.”

matum do 26 bm. D o akcji pracowników tram­
wajowych łódzkich przyłączyli się też pracowni­
cy zatrudnieni przy tramwajach dojazdowych, 
wysuwając analogiczne żądanie. W obec tego, 
że dyrekcja tramwajowa odmówiła uwzględnie­
nia postulatów pracowników , zwołano na dzisiaj 
zgrom adzen ie ' pracowników tram wajowych,

Aresztowanie adw. Hofmokl- 
Ostrowskiego

Warszawa, 26. 6. P A T . Dnia 26 bon. postano­
wieniem sędziego śledczego aresztowany został 
adwokat Zygmunt H ofm ok l Ostrowski (o jc ie c), 
oskarżony o znieważenie rządu.

Rada L. N. bez udziału Włoch
Genewa, 26. 6. P A T . Obrady genewskie zai­

naugurowało dzisiaj posiedzenie Rady Ligi Naro­
dów. Sesja rady odbędzie się jeszcze w starym 
gmachu sekretarjatu Ligi N arodów. K ulua.y 
pełne są znanych postaci ze świata politycznego 
i dziennikarskiego.

Posiedzenie Rady rozpoczęło się o godz. 5 
popoł. Przewodniczący Rady minister Eden od ­
czytał pismo włoskiego ministra spraw zagr. 
Ciauo, który wyjainiaŁ iż po wyjaśnieniu się sy­
tuacji w sensie przez W łochy oczekiwanym , to 
znaczy po zniesieniu przez Ligę N arodów sank­
cyj, W łochy gotow e są pow rócić do Genewy. 
W  istocie rzeczy Rada nic ma n » obecnej sssji 
żadnego materjału politycznego doniosłego i ca­
ła uwrga skupiona jest na sesji Zgromadzania 
Ligi Narodów, które zbierze się we wtorek.

Bójka między reks‘stami 
a socjalistami

Bruksela. 2-3. 6. PAT. Na dzlsiejszem po* 
dzeniu Izby deputowanych premjer van Zee 
land wygłosił przemówienie, w którem podał 
uzupełniające wyjaśnienia do swego progra­
mu socjalnego. Gdy premjer nawiązał do 
kampanji reksistów przeciwko „zepsutym lu 
dziom”, poseł Hertogne, reksista, zawołał : 
„Kraj jest zdrów, ale rządy są zepsute”.

Po tych stówach deputowani socjalistycz­
ni rzucili się na reksistów, powstrzymani 
jednak zostali przez woźnych. Wśród tych 
deputowanych był również .Vandcrvelde.

Tragiczny wypadek na Nosalu
Zakopane, 26. 6. P A T . W  dniu wczorajszym 

czterech uczniów wycieczki szkoły przem ysło­
wej z Rybnika, wydaliło się późnym  w ieczo­
rem bez uwiadomienia kierownika wycieczki. 
W czasie gdy trzej uczniowie zajęci byli przy­
glądaniem się punktowi triangulacyjnemu, je ­
den z nich, 20-letni Emil Mendrala oddalił się 
przypuszczalnie w poszukiwaniu za szarotkami, 
które rosną na stromej i kruchej ścianie, Nosala 
od stiony Kuźuic i spadł w przepaść kilkum e­
trową. Przybyłe na m iejsce wypadku tatrzań­
skie ochotnicze pogotow ie ratunkowe zastało 
już tylko zimne zwłoki ofiary własnej nieo­
strożności i lekkom yślności. Zw łoki sprow adzo­
no do kostnicy w Zakopanem. ______________

HEBDA WYELIMINOWANY Z TURNIEJU 
W WIMBLEDONIE.

Londyn, —  W poniedziałek w pierwsz3rm dniu 
turnieju w  Wimbledonie Hebda pokonany został 
przez Anglika Ilare w trzech setach: 4:6 2:6 4:6.

Hebda grał pierwszy raz na trawiastym koicie, 
a ponieważ przyjechał dopiero w  sobotę, nie miał 
czusu na trening.

Ciekawsze wyniki pierwszego dnia turnieju pa­
nów: Ellmer (Szwajc.) — Rogers (lii.) 6:S G:3 1:5 
6:1. Malfroy (Si. Zj.) — Kukuljewic (Jug) 8:0 7.3 
6:a llaanes —  Baworowski (Austria) 6:3 3:o 1:0 
6:2 6:3. Grant (St. Zj.) — llenkel (Nicin.) "5:7 5 0 
7:3 0:1 0:2. Brugnon (Er.) —  Ritchic (An.) 5.7 1:0 
8:5 0:0 0:0. Tuckey (An) — Malesa 8:10 0:2 0:3 0:1 
Crawford (Austr.) —  Prenn (Niemcy; ?!! 0:1 6:2 
6:4:

—  ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO GIMNAS­
TYCZNE komunikuje Sekcja pływacka otwiera 
kurs dii a początkujących. Zgłoszenia i informacje 
Sekretarjat Żyd. Towr. Gimn., Skawińską Boczna 
13 we wtorki i czwartki od 8—9 wlecz.

gdzie zapadnie uchwała co rfo eiventualneg» 
proklamowania strajku.

Do Palestyny
Katowice, 26. 6. (K ). Przez granicą w Zebrzy­

dowicach przejechała wczoraj grupa emigran­
tów żydowskich, udających się ilo Palestyny w 
liczbie 250 osób.

Kupujcie i rozpowszechniajcie szekle!
List min. Kwiatkowskiego

do sen. Jareckiego

(— ) E. Kwiatkowski.
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Kronikakrakowska
OD REDAKCJi

^  inni jesteśmy naszym czytelnikom krakow­
skim usprawiedliwienie spowodu niepoinform o- 
wania ich w porę o wyroku, jaki zapadł wczoraj 
w godzinach popołudniowych w sądzie radom; 
skim.

Uważaliśmy za swój obowiązek ogłosić wyroK, 
na który (cale społeczeństwo żydowskie w P ol­
sce wyczekiwało z zapartym tchem, natychmiast 
po otrzymaniu telefonicznej relacji od naszego 
korespondenta Zamierzaliśmy w tym celu w y­
drukować nadzwyczajne wydanie.

Niestety władza administracyjna zabroniła 
nam wydać nadzwyczajne wydanie, powołując 
się na przepis austrjackiej ustawy, zezwalający 
na ogłoszenie liieperjaclyeznych ulotek dopiero 
w 24 godzin po przedłużeniu cenzurze.

Przez całe popołudnie i wieczór nasze telefo­
ny redakcyjne były zasypywane bez przerwy za­
pytaniami o wyrok.

Przed budynkiem redakcyjnym grom adziły 
się tłumy inform ując się o wynik procesu przy- 
tyckiego.

Zarządzenie władz administracyjnych jest tern 
dziwniejsze, że o godzinie 8-mej wieazór radjo- 
stacja nadała wynik orocesu.

 O Q O ------

DYŻURY LEKARZY I APTEK:
Dziś mają dyżur nocny lekarze; Dr Aleksami o- 

wicz Ju.jan, Przymoście 1, tęl. 101-79. Dr Fischel 
Tobjasz, Krakowska 31, tel. 173-45. Dr Landau 
Zygmunt, św. Gertrudy 2, tek 112-83. Dr Żabiń­
ski Robert, Szewska 22, lei. 182 68.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 1. 
Kośściu-szki 18. Dlu-ga 66. Mikołajska 4. Starowiśl­
na 77. KaLwaryjska 27

NOWE WŁADZE UNJI SJONISTÓW 
REWIZiONISTÓW W ZACH. MAŁOPOL­
SCE I NA ŚLĄSKU

Obradująca w dniu 21 ozcrwca V. Konferencji 
l\i a/jawa tlnji Sjonislów Rewizjonistów Zachod­
niej Małopolski i śląska wybrała nowe władze

partyjne, a to Gcniralę Krajową w  składzie:
Prezes dr. Jakób Schaohter, członkowie dr. M-- 

nachem Buohweitz, dr. Henryk Glan^ (Cieszyn), 
Dawid Hapcr (Katowice) dr. Ignacy Hoppert (Biel 
sko) dyr. Izydor Igler (Jasło) Raaca Henryk Kry 
sze (Bielsko) dr. Ozjasz Mamne, dr. Aoraham Ro- 
senmann, mgr. Jakób Rubin, i mgr. Emanuel Tryl 
ler.

GDZIE WOLNO KĄPAĆ SIĘ
Ukazało się zarządzenie prezydenta miasta o 

miejscach przeznaczonych do kąpieli oraz do pła­
wienia koni.

Do kąpieli wyznacza się następujące miejsca:
a) wzdłuż prawego brzegu —  1. od km 74 do 

74.150 (dla wojska); f2. od km 74 350 do 74.550 (dla 
mężczyzn); 3. od km 74.600 do 74.800 (dla kobiet 
i dzieci); 4. od km 70.350 do 79.425 (dla mężczyz .) 
oraz 5. od km 70.425 do 79.500 (dla kobiet i dzieci) 
poniżej mostu kolejowego obok stacji Kraków — 
Wicia.

b) wzdłuż lewego brzegu — 1. od km 77.150 do 
77,250 (ula kobiet i dzieci); 2. od km 77.300 do 
77.400 (dla mężczyzn).

W wyżej oznaczonych miejscach kąpiel dozwo­
lona jest w obrębie „pływakówj, przy stanie wo­
dy 2.50 m. poniżej zera oraz w czasie od godz. 8 
do 20.

Nie wodno kąpać się aniteż pławić koni W In­
nych miejscach, a ponadto w dopływach Jn1 isly, 
t.j. Rudawie, obrębie wałów i u ujścia Wilgi.

TRAGICZNA ŚMIERĆ CYKLISTY
(or) Sziosą mogilańską jechał w nocy rowerem 

Józef Kwinta. Nie zauważył on w ciemnościach 
nadjeżdżającego z drugiej strony wozu i wpadł 
na dyszel. Skutki wypadku były tragiczne, gdyż 
Kwinta uoznał pęknięcia wątroby i śledziony. W 
stanie ciężkim przewieziono go do szpitala w 
Krakowie, gdzie zmarł.

PIŁA OBCIĘŁA MU DŁON
(or) Tragiczny wypadek miał miejsce wczoraj 

rano w wytwórni szybowców w Rakowncach. Za­
trudnionemu lam robotnikowi, Władysławowi 
Cieniowi, pila mechaniczna poszarpała lewą dłoń. 
Po opatrzeniu przewieziono go do szpitala.

STARUSZEK WPADŁ POD WÓZ
(or) Przechodzący wczoraj rano ulicą Lubicz 

70-lctni Antoni Dąbrowski wpadł pod wóz, roz­

wożący pieczywo. DąorowSkl doznał poważnej 
rany głowy, tak, że musiano wezwać tłogołowiC 
Ratunkowe.
WŁ AMY W  ADZE W SKLEPIE

(or) Ze skiepu Leona Goldfingera przy ul. S i®  
kowsŁiej 12 skradziono z nieraimkniętych szat, a- 
parat fotograficzny, teczkę skórzaną bronzową I 
większą ilość wiecznych piór marki „M atador’, 
nieustalonej narazie wartości.

KRWAWE POBICIE DOROŻKARZA
(or) Na ul. Królowej Jadwigi, Stefan ślusar­

czyk, (lat 29) dorożkarz, został w czasie sprzecz­
ki na tle porachunków osobistych, przez niewy- 
krytych narazie sprawców, pobity po głowie os. 
tre.n narzędziem. Ślusarczyk udał się sam na P )- 
gotowie Ratunkowe, gdzie stwierdzono przecięcie 
żyrły na głowie. Po opatrzeniu przewieziono ran­
nego do szpitala św. Łazarza.

— DZIŚ W KRAKOWiE: „Herzlija" 3 pop. po­
gadanka. —  „Cijonim Baalej Mikcoa j  (Koletek 5) 
3 pop. plenarne zebranie. —  „Brith Hacohar1 i  
pop. przegląd pi asy, 5 pop. ref „Sprawozdanie 
z Konferencji Krajowej ’. — Absolwenci gimnaz­
jalni 6 pop. zebranie informacyjne w sprawie slu- 
djów urz. staraniem „Ilaszachar -  Przedświt'1 ul. 
Wielopole 24. — „Irgun Haiwrim*’ 5 pop. zebranie 
z ref. tow. mgra J. Kleinoergcra; „Szalom Alej- 
chem — twórczość i znaczenie’1. —  ,,Bbtar’’ 3.13 
pop. raport gniazda.

—  Dwudniową wycieczkę do Ojcowa pieszo u- 
rządza Związek Zaw. Żyd. Prac. Umyns], WW. Sw. 
8 Zbiórka przed gmachem ,,Herbewo“ ul. Długa 
w niedzielę o godz. 6.1j rano. Goście mile widzia 
ni. Pro'' adzi kol. Liseosiein.

SZWECJA — SZWAJOARJA.
W międzypaństwowym meegu piłki nożnej w 

Sztokholmie, rozegranym w  obecności 14.000 w i­
dzów zwyciężyła reprezentacja Szwecji w  stosun 
ku 5:2 (2:0).
DOCHÓD Z MECZU SCHMELLING — LOUIS ,

Organizatorzy mcozu Schmpling -  Louis uzys­
kali z biletów' wstępu potężną kwotę 434 tysięcy 
dolarów.

Każdy z walczących bokserów otrzymał „houo- 
rarjum - w wysokości 125.000 dolarów.

ZACHERLIN
znany jcko najlepszy środek tępiący p l u s k w y  
i wszalkie robactwo. — Do nabycia w drogerjach 
i składach tarb. — Przedstawicielstwo na Polskę 

I 9768* R . NATTEL.
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KUPIĘ LODOW NIĘ
małą, używaną w d o­
brym stanie. Zgłosze­
nia Adm . N. Dzienni­
ka nod ,,Lodownia“

6044g

| liltitii mniam |
FACHOW IEC - wy- 
twórca poszukuje 
wspólnika do rentow­
nego przedsiębiorstwa 
z niewielkim kapną­
łem. Zgłoszenia pod 
„3 .000" Adm . N ow e­
go Dziennika. 6028g

ZA PR O W A D ZO N Y  
instytut kosmetyczny 
poszukuje spóln ik i 
z kapitałem zł. 10.000 
celem rozpow szech­
nienia rewelacyjnego 
artykułu kosmetyczne 
go. .Wielki zysk zape­
wniony. Zgłuszenia N. 
Dzienik pod  „10.000“

6016g

PRZEDSTAW ICIEL7  
STW A lub przedsię­
biorstwa poszukuje 
wielobranżysta. Of er- 
ty „W kład 20.000“  —  
•Biuro Stattera Kra­
ków, Rynek 8.

SPÓLNIKA poszuku­
ję. współpraca lub bez, 
gotówka 1.000 z ło ­
tych. Patent, artykuł 
masowy. Kapitał się 
zwraca w ciągu 4 mie­
sięcy. —  Zgłoszenia 
,.Rentable‘‘ Biuro O- 
gloszeń Stattera, K ra­
ków, Rynek 8.

SPÓLN IK A do dobre 
go czystego interesu 
bez ryzyka poszukuję- 
Zgloszenia do Adm . 
N owego Dziennika 
pod ,,5.000‘‘ .

6050g

Fa b r y k a  W yroncw
Drzewnych przyjmie 
kapitalistę do finanso­
wania puważanego o- 
patentowanego arty­
kułu już zaprowa­
dzonego. Potrzebny 
kapitał od 20.000 zl. 
do pom nożenia pro­

dukcji —  Zgłoszenia 
„A R B O R “  Kraków , 
Emaus 4 la . 6013g

|  Sprzedaż |
M USZYNA. Do sprze­
dania willa „B ristol1'. 
Zgłoszenia: Z a r z ą d  
willi „B ristol1', Mu­
szyna. 8b99k

LN D ERW OO D maszy 
ny do pisania, ogrom ­
ny wybór, najtaniej 
Max Lówenstein —  
Kraków Zwierzyniec­
ka 11 T elefon  162-50 

9760k

fcRIGO* usuwa nieza­
wodnie ODCISKI, 50 
groszy. —  Drogerja
SCH APSENSOHNA, 

Kraków, Plac Nowy.
9359kr

W YJEŻDŻAJĄC za­
opatrz się w tania, 
dobrą bieliznę dam­
ską, kom ekcję dzie­
cięcą. Obstander —  
Kraków, Rynek 11.

9635kr

MEBLE piękne, nowo 
czesne, solidnie wyko. 
nane kupisz najko­
rzystniej wprost we 
FABRYCE „S T Y L 1*, 
Kraków, Wiślna 8 —  
obok plant.

PYJA M Y , shorty, su­
knie plażowe, PA SY  
oraz biustniki kąpielo 
we poleca „L A D Y ", 
Kraków,, Rynek Gł. 9 
Grodzka o2, 9769k

JO PK I sweterki kor­
donkow e, kostjumy 

kąpielowe przeróbki 
Trykotarstwo, Brzozo 
wa 12/11. 9756k

DO wynajęcia maga­
zyny suterynowe 2 i 1 
jasne, elektryka. —  
K oletek  3. 6020g

SPRZEDAM  dobrze 
prosperującą m leczar­
nię z urząrzeuiem za­
raz, Zgłoszenia do Ad 
min. N. Dziennika pod 
„700“ . 6030g

W Y TW Ó R N IA  ku­
frów , teczek i torebek 
damskich portfeli 
poleca Kanner K ra ­
ków, Stradom 11.

6036g

SPRZEDAM  dom no­
wy, pelnokom forlow y 
w Krakowie. Ceua
210.000 zł. potrzebu j 
gotówka 150.bOO zl. 
Zgłoszenia pisemne 
tlo Adm . N. Dzienni­
ka pod „B ez pośred- 
nictw a

NA W Y JA ZD  można 
NAJTANIEJ KUPIĆ 
swetry, pulowery, bez 
rękawniki, kostjumy 
kąpielowe damskie, 
mesl.ie i dziecinne 
tylko w pracowni swe 
itrów SAMUELA 
FELM ANA, —  K R A ­
KÓW , SEB AST JANA 
23. 9654k

W Y TW Ó R N IA  arty­
stycznych robót ręcz­
nych: Miny P ft f f» r -
herg, Kraków, Grodz­
ka 48. T elefon  165-67 
poleca : Firanki, por- 
tjery, kapy, serwety, 
gobeliny, oraz kom ­
pletne artystyczne u- 
rządzen.a wnętrza 
mieszkań. 9445kr

LODOW NIE w naj­
większym wyborze 
n a j k o r z y s t n i e j  
SATTLER, Kraków, 
Stradom 18. 9369kr

K A W Ę , HERBATĘ
specjalne gatunki, o- 
raz wszelkie towary 

kolonjaliie poleca 
GROSS, Kraków,, —  
Grodzka 59. 9232kr

W Y TW Ó R N IA  Py- 
jam, Stradom 17, —  
(dawniej K oletek 1). 
Najnowsze m odele py- 
jam szlafroków dam­
skich, męskich bon- 
jurek, po bardzo ni­
skich cenach. Uwaga 
na liczbę domu 17!!

8132kr

LEŻA K  — FOTEL Pa 
tent „ IK O "  automa­
tycznie ruchem cia­
ła się regulujący, prak 
tyczny i wygodny, 
już wszędzie do naby­
cia. Odsprzedawcom 
dostarcza Fabryka 
ARB O R  Kraków, —  
Emaus 41a. ŻĄ D AJ­
CIE T Y L K O  L E ŻA ­
KÓW  „IK O “ 6013g

G U ZIK I, K LA M RY 
NAJNOW SZE we wiel 
kim wyborze oraz 
biżuterję modną po ce 
naeh fabrycznych lyl 
ko we firmie. FREY, 
Kraków, Stradom 27, 
T elefon  161-85.
Uwaga na firm ę!

9098kr

WYJEŻDŻAJĄC uj 
letnisko kupisz bieli 
znę najtaniej Fabry­
ka „L ira“  Szewska 18

FO R TE PIAN  w c K  
skouałym stanie baę- 
dzo tanio do sprzeda­
nia św. Gertrudy 4 
tn. 4. 6U49g

LN D ERW OO D Por- 
taLle, biurko am ery­
kańskie antyczne, lu­
stro do sprzedania. — ■ 
Sarego 23/5. 6042g

K ILIM Y artystycz­
ne —  narzuty »— o 
bicia m eblowe Grue- 
uerowa, Kraków, To­
masza 26. 9396kr

MEBLE nowocześni 
szafy kombinowan 
sypialnie, jadalnie, n 
taniej, Kraków, B R / 
KA 13 .

D T W A N Y  ręczne k. 
lmiy —  OBICIA me 
bio.we nowoczeen 
„Dywan, —  Kraków, 
Podgórze, —  Kingi 9, 
T ele fon  llb -0 9 . —
Naprawa, strzyżenie, 
wyrównywanie krzy­

wych dywanów.
0173

,.JA V A L ‘' do rowerow
i motocyklu polecał

„F A R B O B LA SK 11.
Kraków, Kalwaryjsks
29, tel. 149-79.

5782g
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KRYNICA^
FEH SJO .iAT R E N E S A N S !
A. SK.BER0W' Tcl. 264 ( Nowjeta L a iien o .) 

poleca nowocześnie urządzone pokoje H  
z pensją. — Renomowana kuchnia. H

|  Zdrojów {Aa |
SZCZYRK . Pensjom -1 
„B ajka ‘ poleca od 
15 maja, pokoje  ciu­
le i słoneczne. Willa 
położona w samem 
centrum posiada ob ­
szerny ogród. Światło 
elektryczne. Kuchnia 
rządem B. W olfow cj. 
ściśle rytualna pod za.

ŻEG IFSTO W . Pen­
sjonat „P olanka" pię 
knie położony nad 
„P opradem " poleca 
po cenach bajecznie 
niskich słoneczne p o ­
koje a onntem  ry- 
tuainem utrzymanie.ii 
ogrod plaża radjo, to­
warzystwo doborowe, 
Taubenfel Iowa.

656óg

ZAK O PAN E. —  Kom
fortow y pensjonat 
KASZTA telefon 1474 
obok parku. Zarząd: 

STAMBERGEROW 
poleca pokoje słone­
czne z wykwintnem u- 
trzymaniem. Ceny b. 
przystępne. 9559kr

P E N S J O N A T  
R . PRENKLOW EJ

W illa „S ielanka" —• 
Tel. 24 Bystra k oło  
Białej poleca na se 
zon  letni pokoje  sło­
neczne i z g o d n e ,  po 
c e n ie , przystępnych, 
Kuchnia pierwszo­
rzędna. P iękne p o ło ­
żenie. W oda bieżąca, 
angielskie W. C., ką­
pielow e, telefon , ra­
d jo itp dancing. W y­
cieczki w okolicy  i 
i dalsze, Ludność spo 
kojna i grzeczna), —- 
śtacja kolejow a B y­
stra • .Wilkowice,

PIW NICZNA - Z drój, 
F m sjonat Klagsbalda, 
ppleca pokoje  słonecz 
ne z balkonami. Kuch 
nia pierwszorzędna, 
na żądanie djetetycz- 
na. Blisko łazienek 
mineralnych borow i­
nowych, lasów, plaży. 
Piękny ogród, radjo, 
dorożka, telefon. Ce­
ny lipiec, sierpień do 
5 zł. 9748k

ZAK O PAN E. 
Pensjonat 

„W O ŁO K  1 JONAKA1’ 
zarząd Flory 

SINGEROtYEJ, ul. 
Sienkiewicza tel. 1779 
Wszystkie pokoje z 
CIEPŁA, zimuą wodą 
B IEŻĄCĄ i balkona­
mi. Przepiękny widok 
'towarzystwo i kuch­
nia pierwszorzędne. 
Zdała od ulicy, wśród
D R ZEW  i OGRODÓW 
Ceny bardzo P R Z Y ­
STĘPNE 9658kr

K R Y N IC A  pelnokom 
fortow y pensjonat 
„IW O N K A " uroczo 
położony u stóp lasu z 
tarasami do kąpieli 
słonecznych. PIER W ­
SZORZĘDN A KUCH- 
N IA  na życzenie Uje- 
tetyczna. Ceny umiar­
kowane. T elefon  359. 
M AN D LO W A R AP- 
P A PO R TO W A  - BEI- 
M OW IE. 8967kr

ZAK O PAN E. Ida Bo- 
rzykowska i  Leonja 
KrauU wna zawiada­

miają, że prowadzą o- 
bennie pierwszorzęd­
ny pensjonat „B IA Ł Y  
DOM , ul. Sienkiewi­
cza. Pclny kom fort, 
piękne położenie, —  
knclima wykwintna. 
Ce-ny przystępne. T e­
le fon  1300. 9675kr

W  SŁOŃCU I RADO­
ŚCI spędzi m łodzież 
6zkolna —  W aka­
cie w Instytucie W y­
chowawczym C. Spie- 
rera na K rzem ion­
kach. 6597

W YCIE CZK I ZAG RA N IC ZN E  ŻYD . TOW . 
K RAJOZN AW CZEG O DO JUGOSŁAW JI I 
BUŁGARJI. Żyd. Tow . Krajoznaw cze podaje 
do wiadomości, że w bież. okresie letnim urzą­
dza wycieczki zagraniczne do Jugoaławji i Buł- 
garji. W ycieczki trwają po 2-1 dni i  wyruszają 
w okresie m iędzy 5 -8  każdego miesiąca (lip iec 
sierpień, wrzesień). Najbliższa wycieczka do 
Jugoslawji wyrusza 5-go Imca i zw iedzi W iedeń, 
śeamnering, Graz, Susaik, Zagizeb i Bndapeszt. 
Uczestnicy będą przebywali w Crikvenicy nad 
Adrjatykiem , <kąd będą urządzane wycieczki 
do W enecji, Ahbazii, Fiume, Postum ji oraz ao 
Sjplitiu i Dubrownika.

W ycieczka do Bulgarji wyrusza S-go lipca i 
zwiedzi Bukareszt, Warnę, Konstantynopol i So­
fię . W ycieczka będzie przebywała w  m iejsco­
w ości St. Konslantin nad M orzem Czai nem. Za­
pisy i  in form acje oraz prospekty w Żyd. Tow. 
K rajoznaw czcm , Warszawa, Królewska 51, tele­
fon  262-61. 9767'kr

RABKA. — Pensjonat
„PROMIEŃ"

Al. Piłsudskiego. Zna­
ny pensjonat pod  za­
rządem Schererów i 
Rebenow ej poleca po 
koje słoneczne z we­
randami po bardzo ni­
skich cenach. Kuch­
nia wykwintna, rytu­
alna. Przyjmujem y 
dzieci od lat 5 pod 
kierow nictw em  p. 
Ascher , Spira. Gry i 
zabawy, radjo, pate- 
fon. Tel. 146.

K R YN IC A, pensjo- 
uat „P O L S K A  K O ­
RON A" (.telefon 160) 
pod zarządem DRO- 
WŁJ R LOW OW EJ I 
C. GOLIGEKOWEJ 
obok Nowych Łazie­
nek i plaży. Słonecz­
ne pokoje  —  ciepła 
; zimna woda w poko­
jach —  ogród —- salon 
bridżowy —  radjo —  
kuchnia wykwintna.

Tani sezon wiosen­
ny. 8838kr

K R YN IC A  W ILLA 
OLANA, D E PTA K  
pełny kom fort, słone­
czne balkonowe p o­
koje, ogród kwiato­
wy do leżakowania, 
wyśmienita kuchnia, 
także djetetyczna, — ■ 
ceny niskie. 88o8kr

ORŁOWO MORSKIE 
KROŚCIEN KO n/D.

K olon je Turystyczno- 
W ypoczynkow e. B u­
dynki kom fortow e —  
utrzymanie pensjona­
towe. —  Prospekty, 
Zapisy. Żyd. Tow. 
Ośw., Warszawa, Ża­
bia 9, m. 32, dołączyć 
znaczek pocztow y.

9623kr

JUGOW ICE pod Kra- 
kowem  dobra kom uni­
kacja —  autobusy —  
kolej, ładna okolica —  
doskonale powietrze,
LECZNICA IM. DRA. 
ON U FRO W ICZA w
Jugowicach przyjmn- 
je  chorych stałych i 
dochodzących, doro­
słych i dzieci —  ze 

SCHORZENIAM I 
N ERW O W EM I: re-
kunwalescentów, wy­
czerpanych, z nerwica 
mi żołądka, kiszek, 
serca —  zaburzeniami 
układu sympatyczne­
go i nerwobłędnego - 
nerwobólam i (ischias 
itp.), migreną itp., —  
bezsennością i lękami 
itp. Hydroterapja —  
(nadto w pobliżń ką­
piele siarczane w  Swo­
szowicach) —  elektro- 
terapja - fototerapja • 
tennoterapja - psycho- 
ttrapja i t. d . 3-ch le­
karzy —  kuchnia d je ­
tetyczna. —-  Ceny przy 
stępne. Inform acje: 

K raków , —  telefon  
135-11 i 126-62. Na 
żądanie prospekty.

9367kr

RABKA. Pełno- 
kom fortow y pensjonat 

„FJLJASZÓWEA" 
pięknia położony pod 
zarządem Schererów i 
Rebenow ej po grunto 
wn jrm rem oncie pole­
ca jłoneozne poko­
je , bieżąca woda, o- 
gród, salon bridżowy, 
radjo patefon. K uch­
nia wykwiutna. Tani 
sezon wiosenny. Tel 
J42.

R Y T R O  nad Poprą- 
dem. —  Pensjonat 
, Podhale*4 —  wl. 
Schweid, po gruntow- 
nem odrestaurowaniu, 
poleca pokoje alonecz 
ue z balkonami, kuch- 
chnla wykwintna ry­
tualna, na żądanie 
djetetyczna. Piękny 
ogród, radjo, telefon 
blisko wody mineral­
ne. Zgłoszenia „P o d ­
hale" Rytro.

9423 ’ kr

SZCZYRK . P ici wszo- 
rzędny pensjonat dla 
m łodzieży. Jeszcze kil 
ka wolnych m iejsc. —  
W yjazd 30. 6. Poszu- 
kujt się też panienki 
ody pom ocniczej in­
struktora. Zgłoszeni i 
EDELSTEIN nauczy 
c cl Mizraclii —  W a­
wrzyńca 22/5.

6031 i

ZAK uPAN E. PENSJO 
N AT DLa  D ZIECI w 
pięknem położeniu dro 
ga do Białego) pod 
specjalną opieką le­
karską i  wychow aw­
czą przyjm uje dzieci 
oraz młodzież na se­
zon letni. Inform acyj 
udziela*. Ziegierowa, 
Zakopane, wilia „F u  1 
Szarotkami".

951 Ikr

ZA K O PA N E . K om ­
fortow y pensjonat 
„Ś W IT " Zam ojskiego. 
Pokuje słoneczne, ta­
rasy, balkony, bieżąca 
v oda, wykwintna ku 
chnia. Cena 5— 7 zł.

Zarząd;
B. GRAFFOW 1E. —  

657 5g

ZAW O JA. Pensjonat 
„Jaw orzynka" poleca 
piękne, słoneczne p o ­
koje z werandami, ku­
chnia wykwintna na 
maśle deserowsm. Ce­
ny na czerwiec znacz­
c ie  zniżone. 9526k

ZA K O P A N E  PENSJO. 
N AT „P O D  SZAR O T. 
K A M I", droga do Bia 
lego, tel. 1850 H. 
ZIEG ER A  (dawniej 
„H e ń k a "; —  poleca 
wszystkie pok o je  sło­
neczne z balkonami i 
pięknem  widokiem  na 
róry . Bieżąca zimna
i ciepła woda w pok o­
jach. Salon. Duży o-
gród. R adjo. Znana 
z dobroci kuchnia
rytualna. Ceny przy­
stępne. 9510kr

Góryl... W odaln. Słońce!..
K olonja Akadem icką H. A . Z. w PIW N IC Z­

NEJ —  ZDROJU nad POPRADEM  cbok  Kry 
nicy. P okoje 2 i 3 osobow e. W ikt pierwszorzęd­
ny 5-cio razowy. Boisko do gier sportowycn, 
przystań kajakowa, radio, patefon. V edy mine­
ralne, kąpiele. W y r ie cA i w Pieniny, Tatry i do 
Czechosowacji. Dwa turnusy: lipiec i sierpień. 
ZN IŻK I KOLEJOW E 75% z każdej m iejscowo- 
ści. Opłata za turnus 75 zt.

Zgłoszenia H. A. Z. LWÓ\V, Kilińskiego 1/11 p
Inform acje: Szydłowska, Kraków, Syrokomli 5 

w Fabryce Olejków , m iędzy 12.30— 14 i 
19— 20. W  soboty i niedziele od 19— 20, .Te­
lefon  103.62. i,

ZA W O JA  pensjonat 
»K E N A TA « poleca na 
pierwszy sezon p ok o ­
je  z pierwszorzędnem  
utrzymaniem po ce­
nach ZN IŻON YCH . 
Inform acje w K rako­

wie w Salonie m ód 
Lilienthal, G rodzk i 1L

M USZYNA pensjonat 
ZACISZE przepięknie 
położony, k om forto­
wy otwarty 15 maja 
dla dzieci i dorosłych. 
Kuchnia wykwintna, 

rytualna. Zgłoszenia 
Sternberg Miodowia 
6 (godz. 1— 3).

8920kr

M SZANA - DOLNA 
Pensjonat „Sclim id. 
tów ka" położony m a­
low niczo, iloneczny 
obok rzeka Raba i la­
sy poleca kom pletne 

utrzymanie po 3. j J, 
Kuchnia rytuał Ja.

9759*

K R Y N IC A . HOTEL- 
PENSJONAT 

„C A R L T O N " poleca 
k om fortow e pokoje  
z  utrzymaniem lub 
bez. Autobus do dy­
spozycji Gości. Ceny 
zniżone. 91 łOkr

R A B K A  „W A R N A " 
Peas. H crzogow ej p o ­
leca pokoje  słoneczne 
W O D A  B IEŻĄ CA . —  
Telegram  R A B K &  —  
W ARN A.

ZAW O JA  Piękna s ło ­
neczna willa »JASN Y 
DW O REK * mieszka­
nia z kuchniami do 
wynajęcia. —  ^ 'a d o -  
m ość: Kraków, Tele­
fon  124-68 między 
4 - 6  pop. 6501g

ZAK O PAN E. Pensjo­
nat dla D ZIE CI w 
Białem. Opieka kwa­
lifikow anych sil pe­
dagogicznych. Ogród, 
Jas, sporty. K om fort 
nowoczesny, radjo, 
telefon. Drowa Adelo 
B loch ow i, —  Willa 
„A d e la ". 6132g

R A B K A  —  mile, zdro 
we wakacje. Pięknie 
położona w dla, op ie­
ka wychowawcza, le­
karska. Pierwszorzę­
dne utrzymanie rytu­
alne. CENY NAJNIŻ- 
SZE. Tcitelbaum owa, 
Rabka, Zakopiańska, 
willa Stolarczyka. Tel. 
276, 6356g

KOLONJE T O W A R ZY ST W A  
R YG O R O ZAN TÓ W .

K R Y N I C A .  —  Pierwszorzędne —  
p e ł n o k o m f o r t o  w c pomieszczenia. —  
W ikt doborow y 5-ciorazowy dziennie, na żąda­
nie djetctyczny. R adjo, patefon, telefon i czy- 
teluia czasopism. Taksa zdrojow a i zabiegi lecz­
nicze zniżone. Lekarz bezpłatny. Turnus 4-ro- 
tygodniowy zł. 105.— , 3-lygodniow y zł. 80.— .

ZA LE SZC ZY K I. K om fortow y budynek „ lii-  
viera‘‘ obok  plaży. W ikt pierwszorzędny 5-eio- 
razowy. Cena za turnus 4-lyg. zl. 85.— .

TA T A R Ó W , kom fortow y  budynek Provisor. 
K om pletnie wyposażone boisko dla sportów, 
siatkówki i koszykówki. Yi łasuy kort tenisowy. 
W ikt pierwszorzędny 5-ciorazowy. —  Turnus 
4-tyg. zł. 78.— .

Zniżki kolejow e w obie strony. Ostatnie dnie 
zgłoszeń. —  Prosim y o załączenie zdjąć do 
zniżek kolejow ych . — • Zgłoszenia: i in for­
m acje Towarzystwo Rygoryzantów (Żydowski 
D om  Akadem icki), Lwów , Teresy 26a 9729kr

L X lI . D oroczne W alne Zebranie Członków 
Stowarzyszenia waparcia żyd. uczniów szkól 
pow&z. odbędzie bię w niedzielę, dnia 28 czerw­
ca 1936 r. o godzinie 11 przedpołudniem  w 
kancelarji sJtoly A . im. Kazim. W ielkiego w 
Krakowie, ul. Wąska 5. W razie braku kom ple­
tu odbędzie się następne W alne Zgrom adzenie 
tego samego dnia o godz. 11.30 przedipoł. bez 
względu na ilość obecnych iczlonków. O liczne 
przybycie uprasza
9752kr W Y D Z I A Ł .
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TĘPI MOLE, 
P L U S K W Y  
i ROBACTWO

'Ifyći Jato. .DOBROUN.

IN IE  R A T O  W  
D R O B N Y C H
nie prxylmn|e «ią 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

Z A  G O T Ó W K Ę .

| Wolne posady f
AJENTÓW  (ajentki) 

PO RTRETO W YCH  
przyjm ę zaraz. W yso­
ka prowizja. Kraków, 
Rękawka 4, m. 11. —

6045g

ZASTĘPCY zaprowa. 
dzeni w sklepach spo­
żywczych, gospodar­
czych, poszukiwaui 
„Fabryka". — ' Nowy 
Dziennik Kraków.

6052g

SPOŁECZNE Gimna­
zjum Żydowskie yf 
Częstochowie poszu­
kuje kwalifikowanego 
nauczyciela (nauczy­
cielki ) zajęć praktyc? 
nych (ewent. i rysun­
ku) dla ch łopców  i 
dziewcząt. O ferty u 
praszamy przesyłać do 
Dyrekcji Gimnazjum, 
Częstochowa, ul. D ą­
browskiego 7. 9758k

F A R B IA R Z • detaszer 
wymagana siła pierw ­
szorzędna poszukiwa­
ny na wyjazd (Warsza 
wa) Zgłoszenia pisem 
ne Espress —  Cho­
rzów I. Rynek 3 —  
GlUcksmann . 602lg

[ I
DEN TYSTA koncesjo 
mowany poszukuje —  
pracy. Zgłoszenia ,',Ka 
waler 35“ . Adm . N. 
Dziennika. 6012;;

^ k w a l i f i k o w a n y
majster z kilkuletnią 
praktyką w olejar­
niach zagranicznych 
poszukuje posady od 
zaraz. Zgłoszenia do 
Adm . Now ego D zien­
nika pod „K w a lifik o ­
wany. 6596g

PIERW SZO RZĘDN A 
krawcowa szyje po do 
mach najnowsze m o­
dele. Zgłoszenia „W ic  
denka" Adm . Nowego 
Dziennika. 6033g

STEN O TYPISTK A  
polska, obznajomiona 
z wszelkiemi pracami 
biurowemi, poszukuje 
zajęcia. Zgłoszenia do 
Adm. Nowego Dzien­
nika pod „K ilkuletnia 
praktyka1* 6037g

PO D RÓ ŻU JĄCY »zu- 
ka dodatkowego za­
stępstwa. Zgłoszenia: 
feub „Prowizja** Biu­
ro Ogłoszeń Stattera 
Kraków, Rynek.

k w ^ u f i k o w ^ n T
energiczne w ycho­
wawczyni poszukuje 
pracy ew. na wyjazd. 
R eferencje. Zgłosze­
nia Nowy Dziennik 
,.Hebraistka‘ ‘ ,

6053g

DO PIELĘ G N O W A ­
N IA  chorych i p o łoż ­
nic w miejscu, na p ro­
wincji, poleca wyszko 
lonc Siostry Pielęgniar 
ki: Zakład Sióstr —  
tylko Kraków, Józe­

fińska 29. tel. 120.44. 
Rok założenia 1910.

9381kr

l  RZĘDNI K, zdolny 
organizator, lat 31, z 
kilkuletnią praktyką 
ua sam odzielnych sta­
nowiskach w instytu 
cjach społecznych, —  
charytatywnych i Gmi 
nie Wyzn. Żyd. ze zna­
jom ością języków  h e­
brajskiego, polskie­
go, żydowskiego i nie- 
m ieckiego w 6lowie i 
piśmie obejm ie posa­
dę na prow incji. N aj­
lepsze świadectwa, r e ­
ferencje. Pisemne 
zgłoszenia: Bocliner, 
Kraków ■ Podgórze, 
Czarneckiego 14 (dla 
S.) 9764k

SZW A C ZK A  z wła­
snym krojem poszuku­
je posady. Zgłoszenia 
do Adm . N. Dzienni­
ka pod „K ró j" .

6118g

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

ABSOLW ENT Szkoły 
E konom iczno - Han­
dlowej, energiczny ze 
(znajomością księgo­
wości, korespondencji 
niem ieckiej, francu­
skiej, stenografji, obej 
mie posadę. Zgłosze­
nia pod „Z doln y  bez 
protekcji** N. Dzien­
nik. 6046g

|  tokaje |
PRZECHOWANIE mebli 
, towarów w suchych 
składach, oraz naj tani 
PRZEPROWADZKI -  
uskutecznia „HERMES*** 
— Wysyłka bagaży do 
PALESTYNY. Biuro spe 
dycyjne, Kraków, Stolar 
ska 13.

TR ZY PO K O JO W E  
pelnokom fortow o —  
słoneczne frontow e, 
Przemyska 8, I piętro 
1 sierpnia wolne. D o ­
zorca wskaże między 
godz. 12— 15.30. K au­
cja wymaganą, Tam ie 
wolna stancja sutery 
nowa na akład, praco­
wnię, lekki przemysł.

6029g

LO K A L na sklep, pra 
oownię, warsztat, ma 
giel Kraków, Aleja 29 
Listopada —  B oczn i 
42 d. 605 lg

DO wynajęcia od za­
raz 2 pokoje  kuchnia 
pełny kom fort. W ia­
domość u dozorcy. ;— 
Starowiślna 75.

Mieszkanie 3 -pokojowe
z pehiyin k om fortem  poszukiwane 

Zgłoszenia pod „Trzy” do Adm. „N , D z."

POKÓJ frontow y u- 
meblowany dla 1 lub 
2 osób do wynajęcia. 
W iadom ość Dietla 111 
m, 12 między 2— 4.

9701k

SKLEP frontow y du­
ży do wynajęcia za­
raz. K .aków , Długa
22. 6022g

POKÓJ parterowy —  
frontow y urządzony 
na biuro do wynaję­
cia Sarcgo 16/2.

6042g

TRZYPO K O JO W E
mieszkanie, kom forto 
we, słoneczne, II p ię ­
tro, stary dom, K ro­
woderska 43 zaraz do 
wynajęcia. W iado­
mość . Rakower, Kra 
ków , T elefon  148-61 
między 11-15.

POSZUKUJĘ lokalu 
frontow ego na sklep 
io.wocowo - cukierni­
czy —  W olska, Syro­
komli, Słoneczna itp., 
oraz pokoju  kuchnią w 
pobliżu lokalu. Zapła­
cę czynsz zgóry na za­
bezpieczenie. Zgłosze­
nia: Czarnowiejska
71/4. 6048g

JEDEN lub dwa p o­
koje kom fortow o urnę 
blowane, łazienka, te ­
lefon do wynajęcia. 
Potockiego 1. I pię­
tro, schody prawe.

DO W YN A JĘC IA  na­
tychmiast 2 pokoje z 
kuchnią, kom fort II 
piętro. W iadom ość u 
dozorcy Starowiślna 
52. 9770k

POSZUKUJĘ pokoju  
umeblowanego parter 
okna frontow e przy 
ruchliwej ulicy. Zgło­
szenia e uL „D obry 
czynsz" N. Dziennik.

6014g

PARTEROW E miesz­
kanie ewentualnie na 
biuro wolne przy uli­
cy Jasnej 8. 6039g

PANNĘ przyjmę na 
mieszkanie od zaraz. 
Zgl. W oluica 13, I. p. 
m, 16.

| R ó ż n e I
STAR Ą  GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
D O PŁA TY  na pierw­
szorzędne bielskie 
n uterja ly  ubraniowe 
„U B R A N IO ZM IA N ", 
Augustjańska 10. •— 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

TRZED  W YJAZDEM  
N A  LETNISKO czy­
ści każdy swoją gar­
derobę TY LK O  w 
Chemicznej Pralni
„K R A K O W IA N K A " 
Centrala: Kraków,

Starowiślna 18, tel. 
162-67. W ykonanie 
terminowe. Geny naj­
niższe. 60 l9g

BUFET wraz z bilar­
dem do wydzierżawie­
nia, bliższe inform ac 
je : Kraków, Sebaslja- 
na 3, parter od 8— 9 
wiecz. codziennie. —  

6019g
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PLISO W N IA wyko­
nuje m ereżki, endcl 
(francuski) zakładki, 
hafty maszynowe, rę­
czne, obciąganie guzi­
ków. Starannie, tainio, 
Okiętówna, Zw ierzy­

niecka 22.

PRA W D ZIW E J roz­
koszy doznasz, goląc 
się n o ż y k a m i  
„E JER S" lub „L E O - 
L U X ‘ . Przekonaj się.

Przedstawicielstwo, 
Józef Śpiewak, K ielce

ZB IÓ R K A  uliczna 
przeprowadzona w 
dniu 17 bm. na rzecz 
konserwacji Żyd. G ro­
bów  W ojennych przy 
niosła kwotę 419.18 
złotych.

K O M ITET odnowie* 
nia wnętrza Głównej 
Synagogi w Przem y­

ślu —  rozpisuje 
KONKURS na pro­
jekt artystycznego ma 
lowidla w polichrom ji 
wnętrza Synagogi. —■ 
1) Plany i warunki 
konkursu są do prze­
glądnięcia na miejscu 
w biurze Gminy WV" 
znaniowej żydowskiej 
codziennie w godzi- 
fa ch  urzędowych. 2) 
Nagroda I. 5C0 zł., II. 
■jCO, III. 206, wedle 
uznania K> mitetu. 3 j 
Otrzymujący I lub II 
nagrodę może być za­
angażowany jako kie 
równik nad w ykona­
niem malowidła wzgl. 
jako wykonawca, za o- 
sobnem umówić się 
m ająccm  wynagrodze­
niem. 4) Prace nade­
słać należy najpóźniej 
do dnia 15 lipca 1936 
r. Za K om itet: Sekre­
tarz: A . Schachtcr —  
P rzew odniczący: J.
'Klagsbald. 9732k

FIRM A  SPED YCYJ­
N A EXPES przyjm u­

je bagaże do 
BYSTREJ 

I SZCZYR K U  telefon 
145-81. 97551

SMACZNE OBIAD Y 
po zniżonej cenie wy­
daje się. Dietla 111,
I piętro, m. 7,

ODDAM dziecko na 
wychowanie dobrze 
wynagrodzę, „H alina" 
do Adm. N. D zienni­
ka. 6038g

| Matrymonialnej

K O B IE TA  wiek śre­
dni, prowadząca sa­
m odzielnie przedsię­
biorstwo dające skro­
m ne utrzymanie posut 
da 10.000 zł. gotówki 
pzhika odpow iedniego 
inteligentnego towa- 
rryeza życia, wiek 4 8 - 
52 Zgloazenla Ńowy 
Dziennik pod „Sam o- 
dzielna*/, 6571g

| naiiżi i »|tlinaiiit|
Szkoła KU PIECKIE^ 
GO przysposobienia 
p ro f, N Y C ZA , Kra­
ków, Senacka 6. —  
roczna - męska - żeń­
ska do 18 roku. Uczy 
praktycznie kupiec- 
twa. Przedm iotów 10. 
.Wypożycza podręcz­
niki. —  Kursy H an­
dlow e * popołudnio­
we dla dorosłych. —  
Kurs Maszynopisma 
sześciotygodniowy 30 
maszyn.

ANGIELSKIEGO
KARM EL

KOLETEK T R ZY .
6144g

o l  l a ; g u m . . ? !  to n a jp e w n i e s z Y - l
g r o d e k  o c h r o n n y  ! ______

PRENUMERATA: w Krakowie z odnoszę.
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
1 s przesyłką pocztową • > . • miesięuz. „  4.30 kwart z l  12.90 
Zagranicą i  przesyłką pocztową . '• „  n 7.50 „  „  22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstom 6 ła. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia dr o łue liczymy za 16 słórr.

CENY w złotych: 1. strona 1-2Ó- —  Tekst 1.—  Nadesłane 0,75.—  Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukując ych pracy 0.05 gr. Uratu 
lacje i kondolencje do 4 wieiszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Z l 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł, 10.—■- Nekrologi (klepiy 
dry) do 60 mm. w I. łamie. Z l  20. Za zastrzeżenie mie jsca dolicza się 2ó%  
za druk kolorowy 50?*.
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